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Harcerze przygotowują akcję letnią

Realizacja zadań
służby Ojczyźnie

WARSZAWA PAP. Ok. 300 tys, zuchów i harcerzy wyjedzic 
podczas wakacji na kolonie ! obozy, 120 tys. — wypoczywać 
będzie w stanicach nieobozowej akcji letniej. Harcerska akcja 
letnia 1982 będzie więc ilościowo podobna do ubiegłorocznej, 
choć — jak podkreślono 17 bm. na konferencji prasowej w  
Głównej Kwaterze ZHP — tylko w części pokryje zapotrzebo­
wanie młodzieży. W formach wyjazdowych uczestniczyć bę­
dzie zaledwie co szósty harcerz.
AKCJA LE TN IA  stanowi 

przedłużenie całorocznej pracy

W. Jaruzelski
przyjął K. Rusakowa

W A R S Z A W A  P A P . W c z o ra j I  se­
k r e ta rz  K o m ite tu  C e n tra ln e g o  P o l­
s k ie j Z je d n o c zo n e j P a r t i i  R o b o tn i­
c ze j, prezes R ad y  M in is tró w  P R L  
W o jc ie c h  J a ru ze ls k i p rz y ją ł se k re ­
ta rz a  K o m ite tu  C e n tra ln e g o  K o m u ­
n is ty c zn e j P a r t i i  Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k ieg o  K o n s ta n tin s  W . R u sa ko w a , 
k tó ry  p rz y b y ł do W a rs za w y  z w i­
z y tą  p rz y ja ź n i n a  zap ro s zen ie  K C  
P Z P R .

W  tra k c ie  s p o tk a n ia  om ó w io n o  
p ro b le m y  ro z w o ju  k o n ta k tó w  m ię ­
dzy o rg a n iz a c ja m i p a r ty jn y m i  
P Z P R  i K P Z R .

zastępów i drużyn. Program o- 
bozów i kolonii przewiduje m. 
in. realizację zadań harcerskiej 
służby Ojczyźnie. Chodzi tu o 
łączenie wypoczynku z pracą 
na rzecz środowiska. Harcerze 
będą więc pomagać w żniwach, 
w pielęgnacji lasów, opiekować 
się dziećmi.

Aby jak najbardziej obniżyć 
koszty obozów, zorganizowane 
zostaną one na zasadach samo­
rządności i samoobsługi. Koszt 
pobytu dziecka na 26-dniowym 
turnusie wyniesie ok. 7,5 tys. 
zł, z tego rodzice płacić będą 
przeciętnie ok. 2,5 tys. zł. Niż­
sze opłaty przewiduje się dla 
dzieci z rodzin wielodzietnych, 
rozbitych, społecznie zaniedba­

nych. Ich wypoczynek dofinan­
sowany będzie z funduszów: na 
rzecz dziecka, pomocy rodzinie 
oraz przeciwalkoholowego.

Z  C E N T R A L N Y C H  przed s ię w zię ć  
teg o ro c zn e j a k c j i  le tn ie j z w ra c a  u -  
w a g ę  o rg a n izo w a n a  ju ż  po  raz  
d z ie w ią ty  o-peracja „B ieszczady-40” . 
P rz e w id u je  się. że u d z ia ł w  n ie j 
w e źm ie  ok 5 tys . h a rc e rz y  ze 
szkó ł p o n ad p o d staw o w ych , k tó rz y

(Dokończenie na str. 3)

Działa Społeczna 
Rada Konsultacyjna 

przy wojewodzie szczecinom
PRZYSPIESZENIE tak bardzo «słotnych dziś procesom 'łap iza- 

cyjnych zależy w znacznym stopniu od trafnego odczyt/w^ o o- 
gólnospołecznych potrzeb i oczekiwań, od precyzyjnego a-
nia zadań wymagających szybkich i skutecznych rozwnr-ń. ¡stet 
nq w tym rolę powinny spełniać powstające przy wojewodach 
Społeczne Rady Konsultacyjne.
TAKA Rada powstała również 

przy wojewodzie szczecińskim, o 
C 2ym  już informowaliśmy. Jest to 
organ opiniodawczy i doradczy 
służący pomocą przy podejmowa­
niu decyzji dotyczących najważ­
niejszych problemów społecznych 
; gospodarczych naszego regionu. 
W jej skład wchodzą specjaliści 
z różnych dziedzin — naukowcy, 
działacze społeczni i gospodar­
czy, ludzie znani i cenieni.

Społeczna Rada Konsultacyjna 
w Szczecinie już dzała, wczoraj 
odbyło się inauguracyjne posiedzę 
nie.

Przewodniczącym Rady jest 
doc. dr Zygmunt Silsfci z Instytutu 
Ekonomiki Przemysłu Politechniki 
Szczecińskej. Zastępcą przewodni 
czącego wybrano Czesława Asz- 
kiełowicza, dyrektora I Oddziału 
NBP w Szczecinie.

Na pierwszym swym posiedze­
niu Społeczna Rada Konsultacyjna 
powołała cztery zespoły: do
spraw inwestycji, przemysłu i za­
trudnienia, do spraw gospodarki 
żywnoścowej i ochrony środowi­
ska, do spraw drobnej wytwórczo­
ści, produkcji rynkowej, usług i 
funkcjonowania handlu oraz do 
spraw kultury, nauki, oświaty i 
zdrowia.

Uczestniczący w posiedzeniu Ra 
dy wojewoda szczeciński Stani­
sław Malec stwierdzi m. in., \i 
obecnie urząd wojewody ma zna- 

(Dokończenie na str. 2)

Nastroje wśród zdających tego roku m aturą nie najgorsze...
Foto: Z. Jodkowski

Przyjemne z pożytecznym czyli...

Pracując wypoczniesz i zarobisz
Ciekawa oferta „Pomeranii"

W IELE pisze się i mówi os­
tatnio o wczasach. Podrożały i 
to znacznie Przedsiębiorstwa 
zajmujące się organizacją wy­
poczynku zaczynają jednak za­
biegać o klientelę. Jest to z 
pewnością pozytywne zjawisko, 
wynikające z wdrażania refor­
my gospodarczej. Oto szczeciń­
ska „Pomerania” — wychodząc 
z założenia, iż ma być przed­
siębiorstwem nie dla bogaczy 

jako pierwsze w Polsce biu­
ro turystyczne organizuje cie­
kawie pomyślane „wczasy pod 
gruszą”. Niegdyś ta fórrna wy­

poczynku cieszyła się dużym 
wzięciem. Sądzimy, że nowa e- 
dycja lata na wsi także zyska 
wielu zwolenników.

„Pomerania” proponuje tuimu 
sy w PGR-ach, gdzie wczaso­
wicze bęSą mieli możliwość pra 
cy tak, aby nie tylko pokryć 
koszty wypoczynku, ale nawet 
zarobić! Uczestnik wczasów, po­
łączonych z pracą w rolnict­
wie, nie będzie — jak nas za­
pewniono w dyrekcji „Pomera­
nii” — pozbawiony możliwości

(Dokończenie na str. 2)

Falklandy —  Malwiny

M. Thatcher:
„Ten tydzień 

przyniesie pokój
albo wojnę”

NOWY JORK PAP. Sekre­
tarz generalny ONZ, Javier 
Perez de Cuellar przeprowa­
dził w poniedziałek w nowo­
jorskiej siedzibie ONZ kolejne 
rozmowy na temat kryzysu fal 
klandzkiego (malwińskiego) z 
przedstawicielami W Brytanii 
i Argentyny. Po spotkaniu ze 
stałym delegatem W Brytanii 
w ONZ, Anthony Par sensem, 
Perez de Cuellar stwierdził, iż 
jest bardziej, niż kiedykolwiek 
przekonany, że czas nie działa 
na rzecz pokoju w kryzysie 
falklandzkim. Anthony Parsons 
powrócił w poniedziałek z Lon

(Dokończenie na str. 3)

„Warszawska Jesień’'
-  nie odbędzie się
W A R S Z A W A  P A P . Z  u w a g i na  

tru d n o ś c i tec hn iczne, o rg a n iza to rzy  
M ię d zy n a ro d o w e g o  F e s tiw a lu  M u ­
z y k i W spó łczesne j ..W arsza w sk a  Je 
s ień ”  p o d ję li d e c y z ję  c re zy g n a c ji 
z u rzą d za n ia  tegorocznego  fe s tiw a ­
lu . Jednocześnie p o stanow iono  ro z ­
począć p rzy g o to w a n ia  do p rzyszło ­
rocznego fe s tiw a lu .

Tragedia 
w parku safari

B R U K S E L A  P A P . W  n ie d z ie lę  do  
szło do  trag ic zn eg o  w y p a d k u  w  
b e lg ijs k im  p a rk u  sa fari, w  po b liżu  
L ie ge .

Pod tu ry s ta m i z a rw a ła  się k ła d k a  
p rzerzuc o n a  n ad  ja s k in ią  lw ó w . 
D w ie  k o b ie ty , sp ad ły  m ię d z y  zw ie ­
rzę ta , k tó re  n a ty c h m ia s t r z u c i ły  się 
n a n ie . Z a n im  personel p a rk u  zdo­
ła ł odstraszyć lw y , k o b ie ty  odnios­
ły  c ię ż k ie  o b ra że n ia . Je d n a  z n ic h  
zm a r ła  w  d ro d ze  do  szp ita la , d ru ­
ga z n a jd u je  się w  s ta n ie  c iężk im .

Nieśmiała konkurencja
REFORMA EKONOM ICZ­

NA i idąca w ślad za nią re­
forma cen stały się już faktem 
dokonanym. Zresztą my — 
klienci, wiemy o tym najle­
piej... Dzisiaj pierwsze efekty 
tych decyzji są widoczne na 
naszym rynku. Pojawiło się też 
w tej sferze pojęcie, które do­
tychczas w naszej gospodarce 
stanowiło slogan bez pokrycia, 
a mianowicie konkurencja ce­
nowa. Co prawda pojęcie to 
jeszcze bardzo nieśmiało wkra­
cza na rynek, bo ten wygłod­
niały przyjmuje jeszcze wszyst­
ko niemal „jak leci” bez oglą­
dania się na ceny.

Jednak pierwszą jaskółką 
¡konkurencyjności cen, którą za 
obserwowaliśmy na rynku to

ceny produktów szklarniowych: 
pomidorów, ogórków, sałaty. 
Gdy przed 6 tygodniami poja­
wiły się w prywatnych skle­
pach szklarniowe pomidory, 
kosztowały one (w ■ Szczecinie)

Dziś rano 
na Turzynie

1200 zł za kilogram. Łapaliśmy 
się za głowy.. ale kupowaliś­
my. Kupowaliśmy co prawda 
„na sztuki” ale jednak kupo­
waliśmy I  w tym właśnie przy 
padku miejscowy rynek zarea­
gował prawidłowo, szybko zbi­

jając cenę w dół. Dzisiaj w  
Szczecinie pomidory szklarnio­
we kosztują od 300—350 zł. Za 
300 zł można już kupić kilo­
gram pomidorów w sklepach 
patronackich Państwowych Gos 
podarstw Rolnych. 350 zł kosz­
tują one w  sklepie i na prywat­
nych straganach. Jednak dzi­
siejszego poranka przekonaliś­
my się, że można w Szczecinie 
kupić pomidory także i po 260 
—270 zł. Co prawda trzeba w 
tym przypadku mieć sporo sa­
mozaparcia aby o 5 rano wy* 
brać się na turzyńskie targo­
wisko i pokręcić się wokół pla­
cu na którym ogrodnicy sprze­
dają swoje produkty hurtowni-

(Dókończenie na str. 2)

O Barwa i walor ^  Inżynierowie
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Działa Społeczna 
Rada Konsultacyjna

(Dokończenie ze sir. 1) nk Oddziału Chrześcijańskiego 
Stowarzyszenia Społecznego w 

zznie większe kompetencje, wię- Szczecince; Władysław FIUPO- 
kszy niż uprzednio wpływ na kie- W|AK — dyrektor Muzeum Napo­
rowa nie życiem gospodarczym, Nowego w Szczecinie; Fryderyk 
społecznym i kulturalnym w 'e- FREMEL — kierownik Rzemieśtn.- 
0 lanie. Wymaga to opierania czego Zakładu Murarsko-Ciesiel- 
wszelkch decyzji na szerokiej « ¡̂ego w Gryfinie; Waldemar 
konsultacji ze społeczeństwem, no GRZYWACZ — profesor, Instytutu 
opiniach i wnioskach ludzi nauki Ekonomik Transportu Politechnik 
oraz praktyków. Szczecińskiej, prezes Oddziału Wo

A oto skład Społecznej Rady jewódzkiega Polskiego Towarzyst- 
Konsultacyjnej przy wojewodz.e wa Ekonomicznego; Józef HOŁO- 
szczecińskim- W ACZ — robotnik w Szczeciń-
Zygmunł SILSKt docent w In- skim Przedsiębiorstwie Budownic- 
stytucie Ekonomiki Przemysłu Po- twa Ogólnego nr 3; Zofia JAKU- 
łitechniki Szczecińskiej; Franciszek BOWSKA — przewodn czqca Wo 
ANDRZEJAK —■ przewodniczący jewódzkiej Rody Kobiet w Szcze- 
Rady Nadzorczej Wojewódzkiej C)r*e ; Tadeusz JASKÓLSKI — o- 
Spółdzietni Ogrodniczo-Pszczelor- [;cer Ludowego Wojska Polskie- 
skiej w Szczecinie; Czesław ASZ- g0; Kazimierz JASKOT — docent, 
KIEŁOWICZ— dyrektor 1 Oddziału rektor Wyższej Szkoły Pedagogi- 
Norodowego Banku Polskiego w c^e j w Szczecinie; Kazimierz KO 
Szczecinie; Stanisław BURSA — ŁAKOWSKt — dyrektor Kombina- 
profesor, dyrektor tn'*vtutu Inży- tu PGR Pęzino; Jan KORTAS — 
n erłi Chemicznej Politechniki profeso-r, dyrektor Instytutu C h- 
Szczecińskiej; Zygmunt DOWGIAŁ rurgjj j kierownik I Kliniki Chirur- 
ŁO — profesor, dyrektor Instytu- gi, Ogólnej Pomorskiej Akodem i 
tu Ekonomiki, Organizacji ł Kie- Medycznej; Stanisław KONIECZ- 
rowania Akademii Rolniczej; Ka- NY — li of cer w Polskiej Żegiu- 
ztmierz FIJAŁKOWSKI — kierów- dze Morskiej: Jan KARWOWSKI
________________  — członek Zarządu Towarzystwa

Naukowego Organizacji I Kierow­
nictwo, Oddział w Szczecinie; 
Jan KRÓL — maszynista w Loko 
moty wowni PKP w Stargcrdz.e 
Szczecińskim; Anno KWIATKO­
WSKA — maszyniorka w Zakła­
dach Przemysłu Odz eżowego „Da 
no" w Szczecinie; Wincenty LE­
SZCZYŃSKI — rolnik w gminie 
Goleniów; Edward ŁAUKEDREY — 
działacz aportowy, emeryt; Jan 
ŁEPKOWSKI — mistrz w Stoczni 
Szczecińskiej im Adolfa Warskie- 
go; Jan MAJEWSKI — brygadzi­
sta w Zorządz e Portu Szczecin; 
Włodzimierz MOZEL — docent, 
zastępca dyrektora Instytutu Eko­
nomiki Przemysłu Politechniki 
Szczecińskiej; Marian PAŃCZAK
— technolog przetwórstwa spo­
żywczego, emeryt; Jan PROCH — 
specjalista gospodark komunal­
nej, emeryt; Mieczysław STĘPIEŃ
— lekarz medycyny, kierown k 
Wojewódzkiej Przychodni Specja­
listycznej w Szczecinie; Rajmund 
TRZEBIATOWSKI — docent, dy­
rektor Instytutu Akwakultury i 
Techniki Rybackiej Akademii Rol­
niczej; Piotr WESOŁOWSKI — 
docent, kierownik Oddziału Insty­
tutu Melioracji ' Użytków Zielo­
nych w Szczecinie; Józef WOLAN
— prezes Spółdzielń1 Pracy „Me- 
blosprzęt" w Szczec nie; Jan WO 
LEK — przewodniczący Rody 
Wojewódzkiego Związku Kółek i 
Orgamzacj: Rolniczych w Szczeci­
nie; Aleksander ZAŁOGA — I za 
stępca przewodniczącego Zarządu 
Wojewódzkiego ZSMP w Szczeci­
nie.
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Będzie więcej 
pabialginy

Ł O D 2  P A P  W Z ak ła d a c h  P rze ­
m y s łu  F arm ac eu tyc zne g o  „ P o lfa ”  
w  P a b ia n ic a c h . po m ie s ięc zne j 
p rz e rw ie  spo w o d o w a n e j b ra k ie m  
s u ro w có w , w zn o w io n o  p ro d u k c ję  
p o s zu k iw a n y c h  w  ap tek ac h  le k ó w  
p rze c iw b ó lo w y c h  p a b ia lg in y . g ar­
d a n u  i p ira m id o n u  S ta ło  się to  
m o ż liw e  w  w y n ik u  o trz y m a n ia  z 
Z S R R  in te rw e n c y jn y c h  dostaw  n ie ­
z b ę d n e g o  p ó łp ro d u k tu  -  am id o n i-  
r y n y  D o  końca b m  p a b ia n ic ka  
„ P o lf a ”  w y p ro d u k u je  k ilk a s e t t y ­
sięcy o p a k o w a ń  le k ó w  a n ty b ó lo -  
w y c h . w  ty m  n a jw ię c e j p ab ia lg in y  
W ię k s z e  ich  p a rt ie  t ra f ią  do ap tek  
ju ż  w  cze rw c u  br

Obrady Synodu Kościoła
augsburskoewangelickiego w PRL
W A R S Z A W A  P A P .  J a k  im - Polsce, se n io rzy  i  ko n s en io rzy  (o r-  

f o r m u je  r ze c z n ,ik  p r a s o w y  £ S S 2 £ E  S S o J L '  c S f f i i  
C h r z e ś c i ja ń s k ie g o  S t o w a r z y s z ę -  d u ch o w n i l św iec cy  sy n o d u  
n ia  S p o łe c z n e g o  n a  p o d s t a w ie  N a s tę p n ie  bp. N a rz y ń s k i p rzed -  
im h w n łv  P r< v 7 v d n im  q v-n ,nrh i K h -  s ta w ił s p ra w o zd an ie  o b e jm u ją c e  ca -  u c n w a ły  P r e z y d iu m  ¿ »y n o au  ło k s z ta łt  d z ia ła lno ś c i K ośc io ła  
SC io ła  a u g s b u r s k o e w a n g e l ic k ie -  e w a n g e lic k ie g o  w  o kresie  m ię d zy  
gO W  d n ia c h  8  i 9  m a ja  se s jam i S y n o du . P o d k re ś lił on m ię -  
19 82  r. o b r a d o w a ła  w  - W a r s z a -
Wl€ trzecia sesja V II  Synodu k o ju . D la te g o  K ośc ió ł e w a n g e lic k i 
Kościoła. Obrady rozpoczęły s ię  zaw sze o p o w ia d a ł się za d ia lo g iem  

nabożeństwem, ktńre odprawi! g g " * * * »  w Wk“ luSzy<*  w ° ' 
członek duchowny Synodu ks.. 
konseriior Franciszek Duda z ‘
Diecezji Mazurskiej Wygłosił on 
kazanie, w którym poruszył 
znaczenie Kościoła w Polsce. Na 
szym pragnieniem jest — po­
wiedział — by w kraju pano­
wał ład i spokój. Jako Kościół 
mamy do spełnienia wiele za­
dań społecznych, ekonomicz­
nych. kulturalnych gdyż jest 
to nasz wspólny dom

W S Y N O D Z IE  K ościo ła au gsbur- 
skoew a n gelłc  k ie g o  uc zestn ic ż y l i :
prezes S y n o du  ks  b is ku p  Janusz  
N a rzy ń s k i. ja k o  zw ie rzc h n ik  K o ś­
cio ła augsbursk oe w a n ge lic k ieg o  w

Kronika
zmian kadrowych

W A R S Z A W A  P A P  P re zes R ady  
M in is tró w , w  z w ią z k u  z w y b orem  
gen  d y w  Z y g m u n ta  H uszczy na  
fu n k c ję  prezesa Z a rzą d u  G łó w ne g o  
L ig i O b ro n y  K ra ju , s k ie ro w a ł go 
w  celu  p e łn ie n ia  te j  fu n k c j i  do  
d y s p o zyc ji M O N  i jednocześn ie  od ­
w o ła ł ze s ta no w isk a p o d se kre ta rza  
stanu  w  M in is te rs tw ie  O ś w ia ty  i 
W y c h o w a n ia

*  •  *

Prezes R ad y  M in is tró w , na w n io ­
sek m m iistr a ośwdat.v 1 w v c h o w a -  
n ia , p o w o ła ł gen. d y w . Ja n a  C za ­
p le  na s tanow isko  pod se kre ta rza
stanu m in is te rs tw ie

J A N  C Z A P L A  u ro d n i  się u> 1925 
ro k u  w  K rzes zo w ie , w o j rzeszow ­
skie w ro d z in ie  c h łop s k ie ) W  la ­
tac h  o k u o n c ji w a lc n j ł  w o d d z ia łac h  
G w a rd ii  * A rm ii L u d o w e j, a n a ­
stępni o w  szeregach 1 a r m ii W o j­
ska no isk ie ao  na szlaku  b o jo w u m  
od W l* 'v  do t a b u  w  o k re s i-  po­
w o je n n y m  u k o ó c zu ł k o le in o  W y ż ­
sza cokole O fic e ró w  P o P tc c zn y c h  i 
W ois k o w a  a k a d e m ie  P o lity czn a  
P rze» u iselp  la t  P e łn ił sRtżbe w  
s z k o ln ic tw ie  w o js k o w y m  W  la ta ch  
1S85— f?)7? buł zastępcą szefa, a n a ­
stępn ie  szef em  G ló w ne ao  Z arzą d u  
P o lity czn e g o  W o ls k a  Polskiego  W  
1972 - został p o w o ła no  na stano ­
w is ko  pod se kre ta rza  stanu  w  W t- 
n is te -s tu ile  S p ra w  Z a g ra n iczn y ch  
O d  1975 do  1.981 r b v ł am basado­
re m  P R ’ w R epub lice  m d  i i

Jest "? ło«k*ern  P ZP R

'Prezes. R ady M in is tró w  na w n io ­
sek m in is tra  gospodark i m a te r ia ło ­
w e j o d w o ła ł d ra  Tadeusza W o jr  e- 
cho,,-sk lego ze stanow iska podsekre  
ta rz a  stanu w  tv m  urzędzie .

Pracując wypoczniesz i zarobisz
(Dokończenie ze str. I) niczne; potrzebni są ślusarze.

korzystania z dopłat z zakia- ‘ »karz? N ie , h * 1216 
bowych funduszy socjalnych ym obowiązywał czas pracy 

Podpisano już umowo z Kom P,rzez osle™ . Sodzln Naę « szf  
binatem PGR w Wapnicy, kt6- sta^ ka ffodzmowa -  19.50 zl, 
ry od 1 czerwca w każdym tur- nj.Jwyzsra -  zależnie od kwa- 
nusie może zatrudnić 45 osób możliwości wczasowi
Turnusy od i czerwca do 15 r:’ \  dd. oraz premia 
października. Wczasowicze nie fo zn a  bedzie także odebrać 
muszą jednak dostosowywać S i e  » • '« " « *  “  
do turnusów czternastodnio- źywnnsc,owych, ,ak owo-
wych, mogą wyjeżdżać na krót « y * «!». w *  mleko, sery. 
sze okresy Zakwaterowanie w

Pod Więckami

Wypadek kolejowy
C Z Ę S T O C H O W A  P A P . 17 b m  v

m ie js c o w o ś c i W ię e k i w w o j. często  
C is o w s k im  w y d a rz y ł się w y p a d e k  ko  
le jo w y  z  ja dącego  % dużą p rę d ­
kością pociągu oso b o w e g o  re la c ji  
C zęstochow a — G d y n ia  n a łu k u  to ­
ro w is k a  w y k o le iły  się cz te ry  o s ta t­
n ie  w a g o n y  W  w y p a d k u  poniósł 
śm ierć p ra c o w n ik  P K P . P ięć osób 
zostało ra n n y c h . P rzy c zy n y  w y pad  
k u  bada K o m en d a  W o jew ó d zk a  
M O  w  C zęstochow ie.

nieśmiała konkurencja
(Dokończenie ze s t r  l ) w ie ce  1 p o m id o ró w  to  o n i ze jd ą  t  d z ie je  w  p ry w a tn y m  h a n d lu  w a-

ceną. M o że  n a w e t stać się to  i w  rzy w n o -o w o c o w y m  -  d ec y d u ję
d n iu  d z is ie jszy m . s p rze d a w c a  P ro p o n u ję  panu . aby

K ó m -w ła ś c ic ie lo m  prywatnych _  C Z Y  n ie  w y d a je  się pan u . te  śm y te ra z  p rzeszli sie Dod bram ę  
s t r a g a n ó w  ' s k ie o ó w . Ale t e ż  w  p o ło w ie  m a ja  300 z ł za  kg  p o m i- na ta rg o w is k o  T o  co  pan  zobaczy  
m o ż n a  h v ć  7 te o o  m le is r a  n r  ze?  d->rćw to  je d n a k  drogo? może b ęd z ie  w y ja ś n ie n ie m  k to  tum o ż n a  byc z tego miejsca p r z e z  _  A  C Z y  wie pan . że Ja w  u h  d y k tu je  ceny
t y c h  osta t n ic h  p r z e g o n io n y m  ro k u  p ła c iłe m  za to n ę  m ia łu  w e - P r z y 'b r a m ie  w ja z d o w e j za u w a ż y -
ia ik o  n ie  z rz e s z o n a  i  d ro ib n o to -  g iow ego  200 ad a d z is ia j p ła ce  1000 liś m y  g ru p k ę  lu d z i, s ta li  s p o k o jn ie

irrtr . l r i i r o n o ia M zł? A  CZV w ie  p a n - t e  w  ub  ro k u  1 ro z m a w ia li. A le  ju ż  DO c h w ili DO-
w a r o v h  k o n k u r e n c ja  . tona w ę g la  ko s z to w a ła  TOO z t  a ja w iła  się w  b ra m ie  fu rg o n e tk a

J . d z is ia j p ła c e  za n ią  ponad  2000 zł? N a  d rz w ia c h  nap is : u ż y te k  p ry -
D Z 1 S IA J  R A N O  ud a ło  się n a m  A e r?  w le  p an  t r a n -  w a tn y . A  n a p la tfo rm ie  20 s k rzy -

u zys ka ć in fo rm a c ję  n ie m a l u  z ro - sp o rt 5 c zy  Dan> że mus2ę d la  n e k  z o g ó rk a m i N im  w ó z zd ąży ł 
dia Jeden ze szczec ińskich  o g ro d - s,V 05Ci, ^ jc la r n i  w  t ra k c ie  sezonu się z a trz y m a ć  ca łe  to  sp ok o !n ie  
n ik ó w  — pod w a ru n k ie m , t e  n ie  ^ u p ić  120 to n  o p a łu ...?  G d y  zg ło - c z e k a ją c e  to w a rzy s tw o  ju ż  s iedzia - 
o tn ib lik u je m y  jego n a zw is k a  — p o - sy em  Sje W S O P  z  k a r ta  k o n -  ło  n a w o z ie . „ Z a k le p y w a li” s k rzy n -  
k a za ł n am  to  i ow o  n a tu rz y ń s k im  t raiita c y in ą , w  k tó r e j napisano  k i  w o ła ją c :  te  d w ie  to m o je , la 
ta rg o w is k u  cza rn o  n a b ia ły m , że je ż e li  dost a r -  b io rę  w s zys tk o  G d y  Już skończ '»/

— P R A C U J Ę  c ię żk o  w  zie m i, a czę do  W S O P  ty le  t o  a ty le  p o m i-  się re z e rw o w a n ie  to w a ru  za w o ła n o ;
ze m n ie  t y je  w c a le  d o b rze  k i lk u  d o ró w  to  d o stan ę ty le  a ty le  to n  lego  w ła ś c ic ie la  1 s p y ta n o  się g o .
In n y c h  k tó rz y  z  z ie m ią n ic w s p ó ł- w ę g la . I  w ie  p an  co  m i p o w ie -  Do i le  s p rze d a je  o g ó rk i. P o w ie - '
nego n ie  m a ją .. A b y  sprzedać dziano? G d y  d o starc zy  p an  z a k o n - d z ia ł, że do  120 z ł za kg . T łu m e k
sw o je  p o m id o ry  m uszę d aw ać  h a n -  tra k to w a n e  p o m id o ry  t o  d ostan ie  h a n d la rz y  zac za ł się n ara d zać . K u ­
d ła rzom  na T u rzynde m a rżę  w y n o -  pan  w ę g ie l... C h o c ia ż  te ra z  — m u -  k a  pań zaś zaczęło  w o ła ć : n ie  d a- 
szaca oko ło  20 p roc. To  zn aczy, że szę to  o b ie k ty w n ie  » tw ie rd z ić  — w a jc ie  m u  do  1201 N ie c h  spada z 
gdy p o m id o ry  k o s z to w a ły  350 z ł to  s y tu a c ja  z  w ę g le m  n ie c o  się p o o ra - ce n y
sp rze d aw ałe m  je  po 280 z ł D z l-  w iła  A le  n ie  1est t o  z c a ła  p e w - — M O J  ..p rz e w o d n ik ’ tak  sko- 
s ia j sp rze dałem  37 k g  p o m id o ró w , nośclą zasługa W S O P .,.. m e n to w a ł to  z ja w is k o :
k tó re  zeb ra łe m  w  m o ld  s z k la rn i — C Z Y  w ie rz y  pan  w  to . że p ro - — D Z IS IA J  o g ro d n ik  jeszcze m o­
no ?40 zł za kg  W id z ia ł oan ch y b a  du ce n t m oże k s z ta łto w a ć  cenę? że się ta rg o w a ć . N ie  sprzeda na 
oenv na s tra g an ac h  D z is ia j p o m i-  — P IE R W E J  ce n ę  u k s z ta łtu je  n a -  T u rzynde . p o je źd z i po  sk le p ac h,
d o n  w  d e ta lu  k o s z tu ją  300 z ł tu ra  Tak b ęd z ie  c iep ło , t o  w ię c e j m oże 1 sa m e m u  u d a  m u  się do  k i -

— A L E  w  n ie k tó ry c h  sk lepach  w  p o m id o ró w  p o ja w i się n a  ry n k u  1 lo g ra m le  sprzedać . A le  gdy to w a ru
c e n tru m  m iasta  p o m id o ry  k o s z tu - cena sam a spadn ie . P rz e c ie ż  ja  c zy  będ z ie  w ię c e j a s ta n ie  się  ta k  n a ,-  
ia 350 z ł za kg . . In n ! o g ro d n ic y  n ie  b ę d z ie m y  t r z y -  d a le j za 2 ty g o d n ie  to  o cenach

— PO  te i c e n ie  sp rze d a ją  c l h a n  m ać do1rza łv ch  p o m id o ró w  w  d ec yd o w a ć  będą o d b io rc y  z tu -  
d larzo . k tó rz y  k u p  i W p o m id o ry  s z k la rn ia c h  J a k  Ic h  n ie  s p rze d a - rzy ń s k ie g o  ta rg o w is k a ... 
w c ześ n ie j T rz y m a ła  cenę. bo n ie  m y  to  s tra c im y . J e d n a k  d z is ia j r.a -
chcs s tra c ić . A le  ja k  p o ja w i się  d a l o  w y so k oś c i cen  — t a k  ste 'M ac /.)

Nawiązano kontakt z przed- 
hotelu pracowniczym PGR. JIĄforstwem „Las” które za- 
przy czym „Pomerania”, strze- trudni wczasowiczów „Pomera- 
gaca interesów wczasowicza chcących pędzić urlop w
gwarantuje odpowiedni stan- Babwę«ę»y. Zakwaterowanie 
dard hotelu i wyżywienie na p'zewrd'nano tu 
odpowiednim poziomie Praca campingowych, wyżywienie w 
-  na podstawie umowy z turystycznym za jeźdź,e „Gniew 
PGR _  zarówno przy robotach ko ’ PJP  E-*4-
„czysto" rolniczych, jak też w z bard“  dobrego menu nawet 
różnych zawodach jakie posiadać teraz w czasach aprow.zacyj- 
bedą ewentualn' wczasowicze, uych trudności. Za zebrany ki- 
Kombmat ma warsztaty mecha 1°«“ ™ ™na leśnego, a wipe 

.1 jaigód, borówek, jeżyn. „Lais 
’ będzie płacił co najmniej 100 
złotych. Przy zbiorze mogą pra 
cować całe rodziny Wypada 
wspomnieć, że właśnie ten re­
jon obfituje w lasy latem peł­
ne runa.

D Z IE N N A  s ta w k ę  za tego ro d za ­
ju  w czasy ustalono na 250 z ło tych . 
W czasow icz będzie  m u s ia ł w p ła ­
cić  ją  do kasy .P o m e ra n ii” , ale  
po zako ń cze n iu  tu rn us u  nastąp i 
ro z lic zen ie  D y re k to r  D io n izy  S ta -  
ś k ie w ic z  i Janusz K o rd ys , k tó rz y  
w p a d li na pom ys ł ta k ic h  w cza­
sów , tw ie rd z ą , że będą w c zas o w i­
cze. k tó rz y  n ie  ty lk o  w v ]d a  na 
sw o je” , a le  jeszcze zarob ią  

Od ł  cze rw c a na w czasow iczów  
c ze k a ją  zatem  d w ie  m ożliw ośc i 
w y p o c zy n k u , k tó ry  p o łączy p rzy ­
je m n e  z poży tec zn ym  W  n a jb l iż ­
szej p rzyszłości ..P o m e ra n ia ’ 
p la n u je  tw o rze n ie  nas tępnych  t u r ­
nusów  w  in n y c h  re jo n ac h  w  m ia ­
rę  n a p ły w u  c h ę tn y c h  N as ile n ie  
sp o d zie w a ne Jest w  l ip c u  i  s ie rp n iu , 
k ie d y  to  będą żn iw a  i ro ln ic tw o  
zgłosi zap o trzeb o w a n ie  na rece do 
p rac y .

— N aszą o fe rtę  rozszerzam y, »be j 
m u ją c  n ie  t y lk o  k o m b in a ty  P G R , 
lecz ta k że  sp ó łd z ie ln ie  p ro d u k c y j­
ne 1 ro ln ik ó w  in d y w id u a ln y c h  — 
p o w ie d z ia ł re p o rte ro w i .K u r ie ra ”  
d y r. S ta ś k le w ic z  — S ą d z im y , że 
nasza p ro p o zy c ja  za in te re s u je  p rze ­
de w s zys tk im  m ło d e  ro d z in y  ro b o t  
n icze z d z ie ć m i 1 m ło d e  m a łż e ń ­
s tw a  bezdzie tne .

NASZYM zdaniem propozy­
cja jest Interesująca, zwłaszcza 
dla młodych Pewnym utrudnię 
niem jest konieczność wniesie­
nia pełnej opłaty za wczasy, 
nie tak znowu małej, ale istnie 
je zarówno szansa odpracowania 
poniesionych nakładów, jak też 
uzyskania dotacji z zakładowe­
go funduszu socjalnego Ofertą 
„Pomeranii” mogłyby zaintere­
sować się działy socjalne zakła 
dów pracy. Warto upowszech­
nić ten rodzaj wypoczynku

(Jur)
PS. Zgłoszenia — Biuro Tu­

rystyka „Pomeranii” w Szczeci­
nie, ad. Jedności Narodowej 50, 
tel. 428-32. telex — 0422276.

W  Wałbrzychu i Gdańsku

Spotkania
przedstawicieli 
władz i Kościoła

W A Ł B R Z Y C H  P A P  17 bm  w  
W a łb rz y c h u  o d b y ło  się sp o tka n ie  
w o je w o d y  w a łb rzy s k ie g o  W ła d y s ła ­
w a  P io tro w s k ie g o  z m e tro p o litą  
w ro c ła w s k im  arc y b is k u p e m  H e n r y ­
k ie m  G u lb in o w ic ze m . O m ó w io no  
p ro b le m y  b u d o w n ic tw a  s a kra ln e g o  
i  kościelnego w  w o j. w a łb rzy s k im , 
a ta k że  p ro b lem y do ty czą ce  stosun­
k ó w  p o m ię dzy  w ła d za m i p ań s tw o ­
w y m i a ko ś c ie ln y m i.

P o tw ie rd zo n o  zgodnie  d ąże n ie  
obu stron  do  dalszego p o d e jm o w a ­
n ia  w y s iłk ó w  n a rzecz, p o ro zu m ie ­
n ia  naro d o w e g o , w zm o c n ie n ia  ła ­
du . porząd k u  i  s tw o rze n ia  w a ru n ­
k ó w  do  s ta b iliz a c ji gospodarczej i 
społecznej.

O d b y ło  się też sp o tka n ie  w o je w o ­
d y  gdańskiego  gen. b ryg . M ieczy­
sław a C yg a na  z o rd y n a riu s ze m  d ie - 
c e z li g d ań s k ie j b is ku p em  Lechem  
K a c z m a rk ie m .

Gdzie i kiedy
kupujemy Amicisa?
W NADCHODZĄCY czwartek 

od około godz. 15 posiadacze ta­
lonów na trzecią gazetową ksią­
żeczkę będą mogli ją nabywać w 
14 kioskach „Ruchu". Każdy ta­
lon zostanie zrealizowany, nie mo 
więc potrzeby ustawiania się w 
kolejkach akurat w czwartek. 
Książeczki te będą w stałej sprze­
daży za talony. W razie opóźnie­
nia zakupu przez posiadacza ta­
lonu — rezerwą dysponować bę­
dzie Brama Królewska.

Oto punkty sprzedaży, wyzna­
czone przez „Ruch": Brama Kró­
lewska, kiosk nr 1 przy al. Wyz­
wolenia (koło „Rubina"). kiosk nr 
290 przy ul. 9 Maja (w sklepie), 
kiosk nr 321 — ul. Śląska róg 
Obr. Stalingradu, kiosk nr 130 ul. 
Jagiellońska róg B. Śmiałego 
kiosk nr 156 al. Bohaterów War­
szawy róg Mickiewicza, kiosk nr 
182 ul. Wita Stwosza róg Żwirki i 
Wigury, kiosk nr 33 ul. Strzałkow­
ska róg Światowida, kiosk nr 308 
ul. Rewolucp Październikowej róg 
Żupańsikiego, kiosk nr 356 ul. Mar 
cina róg Cyryla i Metodego, kiosk . 
nr 84 ul. Dunikowskiego, kiosk nr 
222 ul. Komuny Paryskiej, kiosk 
nr 349 ul. Emilii Gierczak i kiosk 
nr 154 ul. Przybyszewskiego róg 
Reymonta.

(ił)

Śmierć pod
kołami pociągu
WCZORAJ około godz. 23.20 

na szlaku kolejowym w odle­
głości 300 metrów przed stacją 
PKP Szczecin—Niebuszewo w 
bliżej nie ustalonych okolicz­
nościach wpadł pod pociąg oso­
bowy relacji Trzebież — Szcze­
cin mężczyzna nie ustalonego 
nazwiska, w wieku około 35 lat. 
Nieznajomy poniósł śmierć na 
miejscu. <aP)
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Działacze „Uranii” 
z Rostocku 

—gośćmi TWP
W  O S T A T N IC H  d n ia c h  w  S zcze­

c in ie  i na P o m o rzu  Z a c h o d n im  
p rz e b y w a ła  d e le g a c ja  T o w a rzy s tw a  
U p o w s ze c h n ia n ia  W ied.zy N a u k o -:  
w e j ..U ra n ia ”  z R o sto ck u  w  N R D ,  
z k tó ry m  od  w ie lu  la t  u trz y m u je  
k o n ta k ty  t w s p ó łp ra c u je  Z W  To ­
w a rz y s tw a  W ied zy  P o w s zec h n e j w 
n as zym  m ieśc ie G oście z N R D :  
p ro f. d r  h ab . P a u l W o lf, d r  W o lf ­
gan g  Il5 c h  i  d r  Josef W a g n e r o raz  
k o n s u l g e n e ra ln y  N R D  w  S zczec i­
n ie  — H e rb e r t  Sch lage s p o tk a li «¡ę 
z p rze d s ta w ic ie la m i ś rod o w isk  m ia ­
sta  1 re g io nu . W y m ie n ia n o  o b o p ó l­
n ie  dośw iad c zen ia  w  u p o w sze ch n ia ­
n iu  w ie d zy  ! k u l tu r y  W  G o le n io ­
w ie  w  K M 1G  P Z P R  d y s k u to w a n o  
o p ra c y  o ś w ia to w e j w  środ o w isk u  
w ie js k im  w M o rs k im  O ś ro d ku  K u l 
t u ry  w  Szczec in ie  ro zm a w ia n o  o 
p ro b le m a c h  d z ia ła lno ś c i k u ltu ra ln o -  
o ś w ia to w e j w śród załóg  s tą tk ó w . 
P ro b le m y  u p o w sze ch n ia n ia  k u l tu r y  
w  ró żn yc h  środo w isk ac h  b y ły  te ­
m a te m  sp o tka n ia  w W o je w ó d zk im  
D o m u  K u ltu r y  D z ia ła c zy  „ U r a m i”  
o raz  T W P  w  S zc zec in ie  p rz y ją ł se­
k r e ta rz  K W  P Z P R  -  Z d z is ła w  Ro­
d z iń sk i.

W iz y ta  p rz e d s ta w ic ie li „ U r a n i i”  
b y ła  o k a z ja  n ie  ty lk o  do w y m ia n y  

- d ośw iadczeń , a le  też p o zw o liła  na 
dalsze zac ie śn ie n ie  k o n ta k tó w , ja k  
up. w y m ia n a  le k to ró w  (J u r )

Recslizocja
zadań

(Dokończenie ze str. I)  
w y p o c z y n e k  i w ę d ró w k i po  poło­
n in a c h  łą czy ć  będą z p rac a  na 
rzecz re g io nu  IX  H a rc e rs k i F e s ti­
w a l K u ltu r y  M ło d z ie ży  S z k o ln e j 
„ K ie lc e -8 2 ”  b ęd z ie  t ra d y c y jn ie  o - 
k a z ja  do p re z e n ta c ji d o ro b k u  k u l­
tu ra ln e g o  i a r ty s ty c zn e g o  d z ie c i 1 
m ło d z ie ży  szk o ln e j 
• W  ośro d k ac h  h a rc e rs k ic h  u s y tu ­
o w a n y c h  na te re n ie  J u ry  K ra k o w ­
sk o -C zę s to c h o w s k ie j z lo k a lizo w a n a  
b ęd z ie  c e n tra ln a  a k c ja  szk o le n io w a  
d la  k a d ry  z w ią z k u  p ra c u ją c e j z 
zu ch a m i. S ta rszo h arc ersk a  a k c ja  
szk o le n io w a  o d b y w a ć  się będzie  
n a to m ia s t w  w o j p ils k im . L is tę  
p rzed s ię w zię ć  c e n tra ln y c h  Z H P  u -  
z u p e łn ia ja  m a n e w ry  te c h n ic zn o -o -  
bro n n e  o raz o g ó ln o po lsk ie  zaw ody  
na o r ie n ta c ję  a ta k że  X X I V  R a jd  
Ś w ię to k rz y s k i, k tó re g o  u czestn icy  
ju ż  w  cze rw c u  w y ru s za  n a 22 t r a ­
sy w io d ą ce  o rze z  n a jp ię k n ie js z e  za­
k ą tk i G ó r Ś w ię to k rz y s k ic h .

O b o k  c e n tra ln y c h , zo rg an izo w an e  
będą ta k ż e  c h o ra g w ia n e  o p e ra c je  
h a rc e rs k ie , ta k ie  ja k  „ M o re n a ”  i 
„ H e l”  — C h o rą g w i G d a ń s k ie j. 
„K ra k ó w -7 ? 0 ”  . .K lim c z o k ”  — C ho­
rą g w i B ie ls k ie j ..W a ł P o m o rs k i”  — 
P ils k ie j „ K ra jo b ra z y  P ó łn o c y ”  — 
S u w a ls k ie j ..K o tlin a -8 2 ” ' — J e le n io ­
g ó rsk ie j.

H a rc e rze , k tó rz y  n ie  będą m ie li  
m o żliw o śc i w y ja z d u  na o b ozv. bądź  
z n ic h  p o w ró cą , ucze s tn ic zyć  beda 
w  a k c j i  n ieobozo-w ej. 120 tvs  d z ie ­
c i ! m ło d z ie ży  p rze b y w a ć  będzie  
na 7—10 -dn iow yc h  tu rn u s a c h  w  
sta n ica ch  h a rc e rs k ic h . P o zosta li 
z n a jd a  m ie js ce  w  zas tępach  a k c j i  
n ie o b o zo w e l d la  k tó ry c h  p ro g ram  
z a le ć  o rz y g o to w a ł „ Ś w ia t  M ło ­
d y c h ” .

Ludność Japonii
T O K IO  P A P  J a k  p odało  w  n ie ­

d z ie lę  b iu ro  s ta ty s tyc zn e  p rzy  k a n ­
c e la r ii p rę m ie ra  J a p o n ii ludność  
tego  k r a ju  w y n os i obecn ie  
117 880 000 osób W ro k u  1981 lu d ­
ność J a p o n ii z w ię k s zy ła  się je d y ­
n ie  o  820 tys  osób, co b y ło  n a j­
n iżs zym  p rzy ro s te m  od  zak o ń cze n ia  
I I  w o jn y  ś w ia to w e j.

Antypolskie rozgrywki w USA

„Wieloletni dygnitarz komunistyczny 
nie godzien odebrania 
doktoratu Wałęsy”...

W ASZYNGTON PAP. Rozmaite kola w Stanach Zjednoczo­
nych starają się w ostatnich dniach ponownie ożywić anty­
polską kampanię w je j najgorszym, najhardziej zjadliwym  
wydaniu, wykorzystując do tego nazwiska ludzi, których 
oczywiście ani o zdanie, ani o pozwolenie nikt w tej sprawie 
nie pytał.
PRZYKŁADEM  kampanii tej 

2 ostatnich dni było „wręcze­
nie” Wałęsie doktoratu honons 
causa przyznanego mu. przez 
Providence College — uniwer­
sytet katolicki, założony i pro­
wadzony przez zakon domini­
kanów w stanie Rhode Island

Niemal równocześnie pdbyła 
się „uroczystość wręczenia” 
również Wałęsie nagrody przy­
znanej mu przez „Fundację im. 
Sołżenicyna”

Obu „uroczystościom” warto 
poświęcić kilka słów, gdyż są 
zarówno klasycznym przykła­
dem propagandy antypolsk.ej, 
jak też klasycznym przykładem, 
propagandowego fiaska.

Przyznanie Wałęsie honoro­
wego doktoratu znanej w USA 
uczelni katolickiej wzbudziło 
poważne zastrzeżenia i wątpli­
wości. Wszyscy rozumieją tu, 
że nie chodzi o uznanie zasług 
naukowych czy społecznych ho­
norowanego. lecz o podsycenie 
prowadzonej w Stanach kam pa 
nii antysocjalistycznej

R zecz Jednak n a b ra ła  rozgłosu z 
ca łk iem ' in n e g o  w rę cz  n ie o c z e k iw a ­
nego p o w odu  O tó ż u cze ln ia  z w ró ­
c iła  sie do b am ba sa d o ra  D o lsk ie­
go w  S ta n a c h  R o m u a ld a  S p a so w - 
sk iego  z prośba aże by w  Im ie n iu  
W ałę sy  o d e b ra ł d o k to ra t  C h c ia n o  
w  te n  sposób z a ła tw ić  d w ie  s p ra ­
w y :  u h o n o ro w a ć  W ałęsę , a jećbno- 
cześnie w y ró ż n ić  d e ze rte ra  z sze­
regów  p o ls k ie j d y p lo m a c ji

I  tu  d o p ie ro  w y b u c h ła  w rz a w a . 
T zw  s ta ra  P o lo n ia  p o lity c zn a  w  
U S A  n ie  za a k c e p to w a ła  S p a so w - 
skiego. n ie  p rz y ję ła  go w  sw o je  
szeregi i n a jw y ra ź n ie j n ie  z a m ie ­
rza  tego u czy n ić  P ro p o zy c ja  ek s ­
p o n o w a n ia  S oasow skiego  w  R hode  
Is la n d  w y w o ła ła  w  P o lo n ii „ b u rzę  
g n ie w u "  co w y ra z i ło  się w  p u b li­
k a c ja c h  na ła m a c h  p ras y  p o lo n ij­
n e j i w  U stach  do P ro v id e n c e  C o l­
lege U zn a n o  że „ w ie lo le tn i d y g n i­
ta rz  k o m u n is ty c z n y ”  — 1ak p isano  
w  p ras ie  p o lo n ijn e j — n ie  je s t  go­
dz ie n  o d e b ra n ia  „ d o k to ra tu  W a łę ­
sy ”

O  sa m y m  fa k c ie  p rzy zn a n ia  d o k ­
to ra tu  n ie  p isano zresztą  w ie le , o 
zap ro s zen iu  Sp a so w s kieg o  n a to ­
m ia s t b a rd zo  dużo T o  o b u rz y ło  
p rzy w ó d c ó w  s ta re j P o lo n ii 1 S p a -  
sow sk i z re z y g n o w a ł z u d a n ia  się 
do  R h o de Is la n d  na uroczystość  
u h o n o ro w a n ia  W ałę sv  U roczystość  
ta o d b y ła  się 17 b m  bez u d z ia łu  
byłego, am ba sa dora

Jest c h a ra k te ry s ty c z n e  że g d yb y  
n ie  bu rza  w  s zk la n ce  w o d y  i  n ie ­
ty p o w o  e m ig ra c y jn a  ro zró b a  w  
z w ią z k u  z zap ro s zen ie m  S pasow ­
s k ie g o  sam  fa k t  p rz y z n a n ia  d o k ­
to ra tu  n ie  w z b u d z iłb y  n ic z y je j U -  
w a g i Prasa a m e ry k a ń s k a  nie 
w s p om nia ła  o ty m  a n i słow em , n a ­
to m ia s t p u b lik a c je  w  p ras ie  e m i­
g ra c y jn e j k o n c e n tro w a ły  się na a- 
ta k o w a n iu  S pasow skiego.

Dość po d ob n y w  g ru n c ie  rzeczy  
los s p o tka ł In n e  bard zo  zb liżo n e  
w y d a rz e n ie . Z  k o ń c e m ' zeszłego t y ­
g odnia  W ałę s ie  . w rę c zo n o ”  n agro ­
dę p rzyzn a n ą  m u  z „ fu nd u s zu  S o ł­
ż e n ic y n a ” . N a g ro d ę  o d e b ra ł w  im ie ­
n iu  la u re a ta  d z ia ła ją c y  n a  e m ig ra ­
c j i  w  S ta n a c h  Z je d n o c zo n y c h  ksiądz  
B la c h n ic k i.

Z re s z tą  fa k te m  p rz y z n a n ia  n ag ro ­
d y z .fu n du s zu  S o łż e n ic y n a ” n ie  
m a się co s p e c ja ln ie  c h w a lić  Jest 
to  nag ro d a p ie n ię żn a  n a w e t dość 
w y so k a  p rz y z n a w a n a  za d z ia ła l­
ność a n ty k o m u n is ty c z n a  za w a lk ę  
z w ła d za  so c ja lis ty czn ą , a w ie c  w  
g ru n c ie  rzeczy za d z ia ła lno ś ć  w y -  
w ro to w ą  Tego w  S ta n a c h  sie nie 
re k la m u je  i n ie  k o m e n tu je  Jest 
to  w  p e w n y m  sensie k u c h n ia  k tó -  
re i ie o ie l n ie  u ia w n ia ć  zb v t sze ro ­
ko

Pokój albo wojna
(Dokończenie ze str. 1)

dynu i  przywiózł warunki rzą­
du brytyjskiego na osiągnięcie 
pokoju 2 Argentyną Według 
Agencji Reutera. W Brytania 
ostrzegła Argentynę, że rozmo­
wy pokojowe pod auspicjami 
ONZ są jej ostatnią szansą na 
wycofanie wojsk z Falklandów 
przed większym nasileniem 
walk. Perez de Cuełlar stwier­
dził również, że najbliższe dni 
będą decydujące 

LO NDYN PAP Agencja Reu­
tera pisze, że w poniedziałek

Młodzieżowa
„lskra-2” na orbicie

M O S K W A  P A P  W  p o n ied z ia łe k  
z ra d z ie c k ie g o  zespołu  o rb ita ln e g o  
„S a lu t-7 ”  — .S o ju z  t-5”  p ilo to w a  
nego p rzez  ko s m o n au tó w  A n a to li.ia  
n ie r ie zo w o .ja  i . W a le n tin a  Lebi.e- 
d ie w a . został w p ro w a d zo n y  w  
przes trzeń  ko s m iczna m a ły  sztucz­
n y s a te lita  Z ie ra i „ Is k ra -2 ” Kosm r.- 
n a u c i p rzy g o to w a li s p u tn ik  rio 
w p ro w a d ze n ia  na o rb itę , s p ra w d z i­
li fu n k c jo n o w a n ie  lego system ów  
i w  p rz e w id z ia n y m  te rm in ie  w pro  
w a d z ili go p rzez  śluzę w  o tw a rta  
nrzes trzeń  kosm iczna

nie było żadnych wałuj woitół 
Falklandów — Maj w mów Pre­
mier W Brytami. Marga et 
Thatcher powiedziała w norie- 
działek, iż przewiduje że “en 
tydzień przyniesie pokój, ilbo 
wojnę i  Argentyną o Wyspy 
FalklandzkJe Stwierdzili* >r:u 
takie, że W Brytania czyn’, 
jeszcze jedną próbę, by skłonić 
Argentynę do wycofania się i  
Falklandów.

BRUKSELA PAP Jak poda­
je Agencja Reutera w ponie­
działek w późnych godzmacn 
.nocnych ministrowie spraw '-a- 
granicznych dziesięciu krajów 
członkowskich EWG zgromadzę 
ni w Luksemburgu przedłużyli 
sankcje gospodarcze Wspólnego 
Rynku przeciwko Argentynie 
na dalsze siedem dni Termin 
obowiązywania dotychczaso­
wych sankcji upłynął w ponie­
działek o godz 24 00

NOWY JORK PAP W arty­
kule redakcyjnym dziennik 
, /  a iły World” pisze m tri. ze 
administracja Reagana zastana­
wia się nad możliwością wciąg 
męcia Stanów Zjednoczonych 
w bryty jsko-argentyńsk. kon­
flikt zbrojny o Falklandy iMal- 
winy), w przypadku spełnienia 
prośby W Brytanii o przekazanie 
do jej dyspozycji amerykań­
skich samolot ów-cy stern.

Dwu kolorowy 
goździk

M A D R Y T  
godrwłc El

P A P  Husz 
Pais Sem a u 
-> w ia lu  i 

•kać g oździk  o dw óch  
M eio tła  fest bardzo

iioźt.a

REŻYSER Krzysztof Za­
nussi od k ilku  miesięcy 
przebywa poza krajem  
gdzie kręci film y  dla za 
granicznych producentów  
Obecnie realizuje dla IJ 
programu te lew izji RFN 
f ilm  oparty na napisanym  
przed taty wspólnie z Ed­
wardem Zebrowskim  sce­
nariuszu pt. „Niedostępna“ 
Jest to opowieść o młodym  
fotoreporterze, k tó ry  różny 
mi sposobami stara się zdo­
być zdjęcia dawnej gwiaz­
dy film ow e j, po wycofaniu 
się je j z czynnego życia a r­
tystycznego.

Na zdjęciu: Leslie Caron 
L i i i , Am erykanin w Pary­

żu, Gigi) i Daniel Webbe 
w  film ie  „Niedostępna” .

(CAF  — Keystone)

noc skuteczna Należy »äyg<; k'.v',a
tu  0 k o lo rze b ia łym  pi-r. •u do-
lu  i obie części u rn -- cić V aa­
czy nk ach w k tó ry c h  z le- a e
p ły n no czerwcłny i / elo Po
Jakimś e:sas-lp. b ia iv Sol \*chczas
k w ia t orz:/b ie rze  w noł o w ie k o lo r
czerw onv a w  d ru g ie ! cześc
tony tub te> inna k o m 1 ’• k o .
toró-.v -,v Z'l Ic inośc; O'! • la k
rabar w i my wodc w  m c w-nko ch

zam?cliy na papieża
PARYŻ PAP Wiele zainte­

resowania wywołuje w świecie 
osoba hiszpańskiego księdza 
Juana Fernandeza Krohna, któ­
ry przed kilkoma dniami w 
Fatimie targnął się na życie 
papieża. Francuski tygodnik 
„Le Journal Du Dimanche" ci­
sze, że urodził się on w Ma­
drycie w bardzo pobożnej ro­
dzinie, a jako 14-latek wstąpił

27 lat Układa Warszawski
27 LAT TEMU — 14 ma jo 

1955 r. — w Warszawie zawę­
żany został Układ Warszowski. Je 
go oficjalno nazwa brzmi: Układ 
o Przyjaźni, Współpracy I Po­
mocy Wzajemnej.

Potrzeba zawarcia układu wy­
nikło z rozwoju sytuacja między­
narodowej: zimno wojna zainau­
gurowano wystąpieniem Churchil­
la w Pulton (5.3.1946 r.) trwała, 
a nawet nasilała się; mimo apel' 
państw socjalistycznych o stwo­
rzenie systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego, państwo NATO raty­
fikowały tzw Układy Paryske 
(podpisane 23.10 1954 r.), przy­
znając RFN prawo do odbudowy 
potencjału militarnego. 9 maja 
1955 r. dokładnie w 10 rocznicę 
zWyc estwa nad faszyzmem hitle­
rowskim, RFN stała się pełnopraw

nym członkiem agresywnego Pak­
tu Północnoatlantyckiego

Jest oczyw ste. że wobec tych 
faktów, państwo socjalistyczne me 
mogły pozostać obojętne Tym 
bardziej, że wysuwane przez me 
i wielokrotnie ponawiane propo­
zycje dotyczące m. m. zaworcia 
ogólnoeuropejskiego układu bez­
pieczeństwo zbiorowego, mocarst­
wo zachodnie konsekwentnie od­
rzucały Podpsany w Warszawie 
Układ Warszawsk stanowił zgod­
ny z Kariq Narodów Zjednoczo­
nych akł zborowej samoobrony 
państw socjalistycznych przed 
grożącą >m < śwotu agresją im­
perialistyczną.

Zawarcie Układu Warszawskie­
go me oznaczało zaprzestania 
dz ałań ze strony państw wspól­
noty socjalistycznej na rzecz u-

tworzento bezpieczeństwo zbioro­
wego w Europie. Intencje te po­
twierdzające jednocześnie pokojo­
we dążenia sygnatariuszy układu 
zostały wyłożone już w pierw­
szym zdaniu preambuły w której 
m. in. czytamy, że sygnatariusze 
Układu Worszawskiego „potwier­
dzają swoje dężema do stworze­
nia systemu bezp'eczeństwo zbio­
rowego w Europie opartego na 
udziale w nim wszystkich państw 
europejskich meza>eżme od ch 
ustroju społecznego I państwo­
wego, co pozwoiJoby połączyć 
ich wysik w interesie zabezpie­
czenia pokoju w Europie" .

Podkreślmy, że w wyniku za­
warciu przed 27 <oty Układu 
Warszawskiego zdolność obronna 
każdego państwa — strony ukła­
du, została spotęgowano do roz­
miarów mocy wszystkich państw

socjalistycznych Na straży bezpe 
czeństwa każdego państwa naszej 
wspólnoty, obok armii narodo­
wych, stoją Zjednoczone Siły 
Zbrojne Układu Warszawskiego.

„Zwartość wspólnoty socjalisty­
cznej, jej zdolność do przeciwsta­
wienia się zagrożeniom — stwier­
dził I sekretarz KC PZPR, prze­
wodniczący Wojskowej Rady O- 
calenio Narodowego, premier gen. 
armii Wojciech Jaruzelski — sta­
nowią dziś, podobnie jok w prze­
szłości, jeden i  podstawowych 
warunków zachowania pokojy w 
Europie"

Owocem wszechstronnej i syste 
motycznie ugruntowywanej współ­
pracy uczestników Układu War­
szawskiego, jest najdłuższy w 
dziejach Europy okres pokoju, 
jest poczucie bezpieczeństwa.

do frankisl owakiej organizacji 
młodzieżowej, w której pozosta 
wał do 18 roku życia (po śmierci 
Franco, Juan Fe mamcież Krohn 
przez cały czas „myślał o urato­
waniu Hiszpanii przed czerwo­
nym niebezpieczeństwem").
Przemierzał Hiszpanię wzdłuż 
i wszerz, uczestniczył w zebra­
niach politycznych i w bójkach 
ulicznych. Jego ojciec, oficer 
lotnictwa, spędził wiele czasu 
na poszukiwaniu syna na po­
sterunkach policji. Trzy Lata 
spędzone w seminarium du­
chownym w Econe, gdzie zna­
lazł się 2 Inicjatywy swych 2 
braci — księży, nie zmieniły Je 
go gwałtownego usposobienia.

Jak pisze dalej „Le Journal 
Du Dimanche”, latem 1981, za 
pieniądze otrzymane od sekty 
„tradycyjna rodzina” z Rio de 
Janeiro, Fernandez Krohn przy 
jechał do Polski, gdzie zetknął 
się z ..Solidarnością” i Wałęsą.

Agencja AFP pisze w kores­
pondencji z Warszawy, że Pol­
ska opinia publiczna ze zdu­
mieniem przyjęła wiadomość, 
że zamachowiec, który mierzył 
w papieża, był obecny na zjeź- 
dzie „Solidarności” w Gdańsku 
i zetknął się tam z Lechem Wa 
łęsą. AFP podaje też, że ksiądz 
Jankowski, który miał być 
świadkiem rozmowy Krohna z 
Wałęsą, potwierdził, iż przypo­
mina sobie obecność na zjeź- 
dzie „Solidarności” we wrześ­
niu 1981 r. „dziwnego” księdza
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Powstałe raport o stanie czyslośd Bałtyku

Murze czy sadzawka?
W  M OR SKIM  Instytucie cje, a nawet wiedza wycinkowa do wych na skórze, płetwach i w 

Rybackim w Gdyni powsla 5 ^ ; * d«S™d.iS? wSElo mięśniach Trwają badania do-
je najnowszy a pierwszy, zu sytuacji, potrzebnego do okres- tyczące diagnozy i przyczyn 
którv może być uznam za lenia najskuteczniejszych sposobów tych zmian.
i „ __* -  walki z zanieczyszczeniami. Stądkompleksowy raport O wjęC postan o w ion o  wreszcie prze- .
stanie czystości Bałtyku, a prowadzić badania kompleksowe. Najwyższy poziom zamęczysz 
ściśle i — naszej strefy eko obejmujące wodę, powietrze, osa- czeń stwierdzono w zatokach 
«omlcznej. 7  S S Ł ^ c j .  t  ' Gdańskiej ora« w

pomiarów dokonano na 150 sta- u j ś c iu  rzek. Sytuację uznano za 
PODSTAWĄ opracowania ra- cjach na morzu i kilkudziesięciu niepokojącą i wymagającą na- 

“  strefie brzegowej. tychmiastowej interwencji. Na-portu są wyniki »ekspedycji ba­
dawczej przeprowadzonej w łe 
cie 1981 r. siłami 13 placówek 
naukowych z Gdańska. Warsza 
wy, Szczecina. Krakowa i To­
runia, a więc praktycznie

PEŁNY raport ma być goto­
wy w końcu roku. Obecne wy­
niki analiz zebranego materia­
łu mają jedynie 
wstępny Ogólnie można powie

lej Polski. W akcji ucrestniczy- ^  że d ras tyczn e  pagór-
ł« r o fa + Ir i n a n a a iR T R  P r o f e s o r  .. . . .

tomiast — wbrew wcześniej­
szym pogłoskom — nie natra­
fiono na ślady iperytu, ani

nhnwStir związków powstających w wy- c n a r a s t e r  n jk u  je g o  r o z k ła d u

Kilka uwag o ustawie

S a p e r e  a u d e i
PO ponad rocznych deliberacjach nad ustawą o szkolnictwie 

wyższym, Sejm PRL na swym ostatnim plenarnym posiedze­
niu zatwierdził zmodyfikowany projekt Komisji Kodyfikacyj­
nej prof. Zbigniewa Resicha. Ustawa ta, której powstawanie 
znaczone było wieloma kontrowersjami, głośnymi w całym 
kraju sporami, a nawet dramatycznymi wydarzeniami, zacho­
wała niektóre elementy pierwotnego tekstu. Posiada wiele no­
wych rozwiązań i tworzy Kontekst prawny działania uczel­
ni, który przy dobrej woli wszystkich zainteresowanych stron 
może przynieść pozytywne owoce.
M IM O  przySipLeszowego — w raz Prac Ustawodawczych sta- 

ostatniej fazie — trybu prac le rali się znaleźć jakiś rozsądny 
gislacyjnych nad projektem u- kompromis między intencjami 
stawy (239 artykułów przedys- środowiska akademickiego, pra 
kutowano w ciągu zaledwie gnącego — co naturalne — 
trzech dni) posłowie — człon- maksimum swobody twórczej,
fcowie sejmowych Komisji Na­
uki i Postępu Technicznego o-

badawcze „Profesor 
i „Birkut”, a także szenie sytuacji ostatnio nie na­

stąpiło, co jednak wcale nie
ły statki 
Siedlecki”
laboratorium na samochodzie, m ^ t r a j a  "opt^isly^znle^ponie- 
pomocą którego spenetrowano w ai ^  prostu zIa
cały pas linii brzegowej Po­
szerzenie zakresu badań było „  , , , . ,
możliwe zwłaszcza dzięki udzia- ^  rybackiego punktu widze- 
lowi „Profesora Siedleckiego” nia można powiedzieć ze w po 
dysponującego kompletem urzą wierzchniowych warstwach wo- 
dzeń potrzebnych do równoczes <ly panują nawet warunki ko- 
nego pomiaru wielu elementów rzystne. Obfitość soli biOgenicz 
środowiska, prowadzenia poło- a w zatokach także ma-
wów kontrolnych ł szacowania ter1.1 organicznej, sprzyja roz- 
zasobów. Szczególnie cennym wojowi planktonu, a zatem i 
tego efektem było uzyskanie da ryb planktonoźernych. W wo- 
nych pozwalających na otoreśle- dach głębinowych jednaj w y- 
nie wpływu zanieczyszczeń na stępuje nadmiar tych składru- 
biosferę, a zwłaszcza na stan ków, a co gorzej — niedobór 
zasobów rybnych. tlenu i spadek zasolenia Wpływ

na to ma i ten fakt, ze od kil- 
o t y m , że stale rosnący dopływ ku jat nie było większych wle- 

zanieczyszczeń do Bałtyku dopro- « nppani>7nvrh do Bałwadził ten akwen, a zwłaszcza Jego w?w WOd oceanicznycn ao Ddi 
strefę przybrzeżną i zatoki, do sta- tyku. Jednocześnie w osadach 
nu bliskiego katastrofie ekologicz- dennych głębi gdańskiej i bora 

*-x -■* holmskiej wystąpił siarkowodór.
Takie warunki utrudniają, a 
niekiedy uniemożliwiają byto­
wanie i rozwój organizmów 
przydennych, a więc są wielce 
-nie sprzyjające dla dorsza i ryb 
płaskich.

Na podstawie wskazań urzą­
dzeń hydroakustycznych i po­
łowów kontrolnych obliczono, 
że w naszej strefie w lipcu 
1981 r. przebywało ok. 361 tys. 
ton śledzia, 146 tys. ton dorsza 
i 163 tys. ton szprota. Stwier­
dzono też znaczną ilość larw  
szprota, co świadczy o urodzaj­
nym pokoleniu tego gatunku. 
Siedź był przeważnie dorodny 
tłusty, o dużych walorach użyt­
kowych. Dorsz natomiast w y­
kazywał szereg zmian chorobo-

n-ej. wiadomo już od szeregu Świadczą o tym choćby takie, łat­
wo dostrzegalne objawy, jak mart­
we ryby na plaży, czy zamknięcie 
plaż z uwagi na zagrożenie bakte­
ryjne. Te powierzchowne obserwa-

„Słowiki” wiosną

Chór coraz większy 
i coraz lepszy

W CIĄGU zimy Szczeciński 
Chór Chłopięcy „Słowiki” prze­
kształcił się w chór chłopięco 
-męski i znacznie poszerzył 
swój repertuar. Skąd ta zmia­
na?

Kierująca zespołem i dyry­
gująca nim Elżbieta Berczyń. 
ska-Kus wyjaśnia to bairdzo
prosto;

— Członkowie chóru, którzy 
wyrośli już z wieku chłopięce­
go uprosili mnie o pozostanie 
w śpiewaczej grupie.

— Czy nie będzie to przeszko 
dą w rozwoju artystycznym 
chóru?

— Oczywiście, że nie. Umoż­
liw ia nam to poszerzenie reper 
tuaru o pieśni, w wykonaniu 
których potrzebne są dobrze 
wyszkolone głosy męskie. Dzię­
ki nim właśnie opracowaliśmy 
przepiękny utwór Mozarta: 
„Ave Verum Corpus”, który 
będziemy śpiewać z towarzysze 
niem organów.

— Kiedy go usłyszymy?
— W najbliższą środę, 19 

bm., w Sali Bogusława w Zam 
ku o godz. 18 rozpocznie się 
nasz koncert. W jego progra­
mie znajduje się też Mozart.

— A okazja do koncertu?
— Chcemy zaprezentować 

szczecińskim melomanom pro­
gram, złożony z pieśni od naj­
dawniejszych do współczesnych, 
z którym w końcu maja wy­
jeżdżamy na międzynarodowe 
spotkanie młodzieżowych chó­
rów do Bottrop w RFN. Zapo­
wiedziany jest udział zespołów 
śpiewaczych z 29 krajów świa­
ta. Szalenie nam zależy na 
tym, aby w tej konkurencji wy 
paść jak najlepiej. W Zamku 
będzie to dla nas swego rodza­
ju „próba generalna”.

— Życzymy wobec tego lau­
rów w Szczecinie i za granicą!

(jf)

Książeczki mieszkaniowe dla sierot

Możemy im pomóc
W UB. ROKU informowaliś- W SZYSTKIM zainteresowa- 

my naszych Czytelników o u- nym podajemy ponownie nr 
tworzeniu w Poznaniu Stówa- konta na które można wpłacać 
rzyszenia Pomocy Mieszkanio- pieniądze' PKO I  Oddz. Poznań 
wej dla Sierot Celem Stówa- nr 63513-14560-132 Stowarzysze- 
rzyszenia jest zapewnienie nie Pomocy Mieszkaniowej dla 
mieszkania każdemu osierocone Sierot.
mu dziecku opuszczającemu (eb)
Dom Dziecka oraz udzielenie 
mu wstępnej pomocy materiał-1
nej.

Stowarzyszenie dysponując je 
dynie funduszami pochodzący­
mi z darowizn osób prywat­
nych i instytucji ufundowało 
już przeszło 400 książeczek 
mieszkaniowych dla sierot, któ 
re opuściły Tomy Dziecka w 
ubiegłym roku. Apel do społe­
czeństwa. jak widać, nie pozo­
stał bez echa

Z A  p io śred n ic tw e m  ró w n ie ż  i  n a ­
sze j re d a k c ji  o rg a n iza c ja  zw ra c a  
się z prośbą do  w s zys tk ic h  o d a l­
szą pom oc d la  ty c h , k tó ry c h  s ta rt  
ż y c io w y  je s t szczegó ln ie  c ię żk i. 
B ra k  w ła sn y ch  ro d z in , ś ro d k ó w  n a  
w ła s n e  m ie s zk a n ie , a  co za  ty m  
id z ie , p e rs p e k ty w y  u tw o rz e n ia  w ła s  
n e j ro d z in y  — je s t je d n y m  z g łó w ­
n y c h  c z y n n ik ó w  u tru d n ia ją c y c h  zna  
le z ie n ie  s ie ro to m  sw o jego  m ie js c a  
w  spo łeczeństw ie .

M o że m y  i  p o w in n iś m y  im  po­
m óc, w ro k u  b ie żą c y m  n a  k s ią ­
że c zk i m ie s zk a n io w e  o c ze k u je  ju ż  
ponad  ty s ią c  os ie ro c on y ch  d z ie c i. 
W ie r z y m y , że i  n a  te n  ap e l S to ­
w a rz y s z e n ia  o w s p a rc ie  je g o  szczyt 
n e l d z ia ła ln o ś c i o d p ow ied zą  lu d z ie , 
k tó ry m  n ie  Jest o b o ję tn y  los sie­
ro t

„Dahcmej” sprzedany
za 4 tys. dolarów

W  K R Y T E J  u je ż d ż a ln i P a ń s tw o ­
wego O ś ro d ka  T re n in g o w e g o  K o n i 
w  Sopocie zo rg a n izo w a n o  p ierw szą, 
w  ty m  ro k u  a u k c ję  k o n i sp orto ­
w y c h . Z a p re ze n to w a n o  n a n ie j 73 
k o n ie  rasy w ie lk o p o ls k ie j i p e łne j 
k r w i a n g ie ls k ie j, pochodzące *e 
s ta jn i k lu b ó w  je źd z ie c k ic h  z K a d y -  
n ia , K w id z y n ia , R ze c zn e j i S opotu.

N a sopocka a u k c je  p rzy je c h a ło  
14 k u p c ó w  z  U S A . K a n a d y  W  
B ry ta n i i ,  W ło c h . F in la n d i i .  B e r lin a  
Z a c h o dn ieg o  1 S z w a jc a r i i. K u o io n o  
48 k o n i p łacąc ś red n io  do  2 tys  
d o la ró w  za je d ne g o  N a jd ro żs zy m  
o k a z a ł sie 3 - le tn i „ D a h o m e j” z so­
p o ck iego  ośro d k a tre n in g o w e g o , za 
k tó re g o  k u o ie c  ze S z w a jc a r i i z a p ła ­
c i ł  4 tys. d o la ró w .

prerogatywami władz, posia­
dających w opinii środowiska 
akademickiego zbyt obszerny 
wymiar.

Trudno ocenić dzisiaj, jak w 
przyszłości funkcjonować bę­
dzie nowa ustawa o szkolni­
ctwie wyższym. Żaden akt 
prawny nie funkcjonuje w próż 
ni, Wiele zależy od przepisów 
wykonawczych. Równie wiele 
zależy od istniejących i pozo­
stających w nie zmienionym 
kształcie przybudówek praw­
nych, które towarzyszyły sta­
rej ustawie o szkolnictwie wyż 
szym. Dobra wola profesury to 
także ważny, jeśli nie podsta­
wowy, element zapewnienia no 
wej ustawie dobrego startu.

C Z Y  u s ta w a  o s zk o ln ic tw ie  w y ż ­
szym , w ła ś n ie  u c h w a lo n a  p rzez  
S e jm , je s t w  sta n ie  usunąć w s zy­
s tk ie  p rz y c z y n y  z a n ie p o k o je n ia , 
n ie za d o w o le n ia , a n a w e t f ru s tra c ji, 
w y s tę p u ją c e  ob ec n ie  w ś rod o w isk u  
a k a d e m ic k im ?  N a  to  p y ta n ie  n ie  
m a p ro s te j o d p ow ied z i. Ż y c ie  a k a ­
d e m ic k ie  je s t w a ż n y m , a le  n ie  je ­
d y n y m  w y c in k ie m  ż y c ia  sDoleczme- 
gó k r a ju .  Jest o c zy w is te , iż  p ro fe ­
so ro w ie  1 stu d en c i p rag n ą  w nosić  
do tego  ż y c ia  w ła s n y  lic zą c y  się 
i  pow szechn ie  u z n a w a n y  w k ła d . N ie  
m a p o w o d u  p rzypuszczać, że środo­
w is k o  a k a d e m ic k ie  p ra g n ie  d e s tru k  
c j i, p o dobn ie  ja k  n ie  m a  p o w odu  
p rzypuszczać, iż  w ła d ze  po do ­
św iad c zen ia ch  os ta tn ic h  la t p ragną  
b ra ć  n a s ieb ie  c a łk o w itą  o d p o w ie ­
dzia lność za p rzys z łe  re z u lta ty  p ra ­
c y  u cze ln i.

Jeśli ta k ,  to  n o w a us taw a  je s t po 
trz e b n y m  k r o k ie m  w e  w ła ś c iw y m  
k ie ru n k u ;  Jej' p o s tan o w ien ia  ogólne  
s tw a rz a ją  ra m y  do  p o ro zu m ie n ia . 
Jes-t w  n ic h  m in im u m  tego. co po ­
w in n o  b vć . Jest w ię c  podstaw a do  
b u d o w a n ia  Reszta za le ży  od ś ro ­
d o w is ka , k tó re  o b y  c h c ia ło  „m ie ć  
od w ag ę  być m ą d ry m ” .

W ito ld  G A W R O N  (P A P )

W Klubie MPiK i w Sa‘onle Melomana

Barwa i
P O  K R Ó T K O T R W A Ł Y M  zre sztą  łość, z w ią z a ła  się  z C echem  Rzemio>,ł 

o kre s ie  p e w n e j s ta g n a c ji ek sp o zy - i zd o b y ła  u p ra w n ie n ia  do  w y k o n y -  
c y jn e j w e sz liśm y o s ta tn io  w  okre s  w a n ia  teg o  zaw o du  a ta k ż e  w s p o i-'. . . . . .    : j   . ........., nn e -  A łA o > ńc lr.im  A VT-lipS?:O“p o z w a la ją c y  w id zo m p rac y  ze szczec ińskim  ,,A r t -R e g io -  

b ard zo  różno-rodnych n e m ” p o p rzez  k tó ra  to  in s ty tu c ję  
a r ty s ty c zn y c h , zn a jd o - te j tk a n in o w e  k o m p o zy c ie  t r a t  .a ją  

p la s tyc z- na ry n e k  z b y tu , do ich  a m a to ró w .
Od o a ru  la t  u ta le n to w a n a  a u to rk a  

:ąza ła  ścisłe k o n ta k ty  z W o je -

ożyw ienda. 
sk o rzys tać
p ro p o z y c ji .......................
w a n y c h  na w y s ta w a c h  
n y c h  fo to g ra fic z n y c h  o raz  rze m io ­
sła a r ty s ty c zn e g o . W  G a le r i i  Sztu -

B W A  o tw a r to  o s ta tn io  p o ka z  w ó d z k lm  K lu b e m  P iae tyk ó w ^ A m a -  
w spółczesnego p la k a tu  ja p oń s k ieg o to ró w  d z ia ła ją c y m  o rzy  W D K  Je j 

D race o g lą d a liś m y  na g ru d n io w e !  
w s ta w ię  w o je w ó d z k ie j u b ie g -

P o łu d n io w e j w  Z a m k u  m a m y do  ły m  ro k u  zaś p ie rw s zy  p o ka z  in -
czy n ie n ia  z o g ro m n y m  p rzeg ląd em  
tw ó rczo ś c i lu d o w e j 1 a m a to rs k ie j
w o je w ó d z tw , szc zec ińskiego , s lu p - --------  o r im v
sk iego  g d ańskiego  i  k o s z a liń s k ie -  b y D odzie l.ć  n a d w ie  
go, ja k  z w y k le  p rz y c ią g a ją c y m  nec am k : i ..M a k
s y m p a ty k ó w  .n ie d z ie ln e j tw ó rc z o ­
ści”

D z iś  je d n a k  p a rę  s łów  p o św ięc i­
m y  d w o m  k a m e ra ln y m  w y s ta w o m :  
tk a n in ie  a r ty s ty c z n e j L i j i  M a m i-  
je w . e k s p o n o w a n e j od  22 k w ie tn ia  
do  27 m a ja  w  K lu b ie  M ię d z y n a ro ­
d o w e j P ra s y  i  K s ią ż k i w  z a m k o w e j
S a li S w ię to b o rz y c ó w  o ra z  In d y w i-  . . n
d u a ln e ! w y s ta w ie  f o t o s r a t o n e )  Je S e  a u to rc e

d y w ia u a ln y  o k tó ry m  p is zem y ^  
ka za ł sie nad  w y ra z  u d a n y  Z a ­
p re ze n to w a n e  k o m p o zy c je  m ożna

............ '  ' py. „S ło -
o w a ln y c h  

ra m ac h  s iza lo w y c h , a ta k ż e  o grom ­
n y  m o ty l z  c z u łk a m i u trz y m a n y  
w  to n a c ji b ru n a tn e j sa to  pracze 
p o p raw n e , o p a rte  na w ie rn e j im i­
ta c ji  n a tu ry  i la k o  ta k ie  zn a jd u ją  
p o w o d zen ie  u  p e w n e j k a te g o r ii od­
b io rc ó w  T u  a u to rk a  c zu je  sie pe­
w n ie  N a to m ia s t k o m p o zy c ie  pn . 
.A b s tra k c ja ” i .M a p a ” sa p ró b a -  

1e1 w y o b ra ź n i 0 n ik łe j zaczep -

rzego P ło tk o w ia k a  on . ..M ig a w k i  
z W e rn ig e ro d e ” , t rw a ją c e  do  k o ń c a  
m ie siąc a w  S a lo n ie  M e lo m a n a  p rzy  
pi H o łd u  P ru s k ie g o .

L ija  M a m ije w  w y s ta w ia  5 k o m ­
p o zy c ji s iza lo w y c h . w y k o n a n y c h  
te c h n ik a  w ła s n a  (szy d e łk o  łą czo n e  
z ró żn orodnością  s p lo tó w ) N a  o - 
tw a rc iu  w y s ta w y  a u to rk a  p o in fo r ­
m o w a ła  zeb ra n y c h , że ty m  g a tu n ­
k ie m  rzem iosła  a rty s ty c zn e g o

Oto tkanino artystyczna L i j i  M am ijew  ptp o rad z ić  w ię c e j o d w ag i w  a r ty s ty , 
c zn y m  m y ś le n iu  w  ró żn ic o w a n iu
sp lotó w  S a m o  w y c zu c ie  g a m y  k o - . .
lo ry s ty c z n e l n ie  w y starc za  do b o - lu je  a r c h ite k tu ra  u b y t k o w a  1 J® *  
gacenia fo rm a ln e g o  k o m p o z y c ji d e ta l, w y o s trzo n y  ś w ia tło c ie n ie m  

k o n tra s tu ją c e g o  fo rm ę  ś w ia tła  sło- 
W  S A L O N IE  M E L O M A N A  z n a j-  necznego Z a ła m u je  się w  n ich  o- 

d u je m y  20 fo to g ra m ó w  Je rze go  ry g in a ln y  ry s u n e k  re lie fo w y c h  f ry -
P lo tk o w ia k a  le k a rz a  z za w o d u , zó w  i k a rtu s z y  p ro f il m a lo w m -
znanego  n am  d o ty ch c zas z p ię k n e j czy ch  fasad  s ta ry c h  k a m ie n ic ze k  
p as ji fo to g ra fo w a n ia  p rz y ro d y . 1*4 o ry g in a ln y c h  k s z ta łte k  p o k ry w a ją .

„Abstrakcja” 
Foto: T Cieślak

ciem rzemiosła ariysiycziiegw ¿.«»r uas.|i ------ -
n te re s o w a ła  sie p rze d  s ie d m io m a  s t ru k tu ra ln e j u ro d y  A k tu a ln ie  a u -  cy ch  seia-ny, w y m y ś ln y c h  dacho-

la tv  N a jp ie r w  b y ły  n ie ś m ia łe  pró. 
b v d la  w ła s ń e j o rzy je m n o ś c i i sa­
t y s fa k c ji  D o o ie ro  gdy o p a n o w a ła  
o o d staw o w e p ie rw o c in y  w a rs z ta tu
zy s k u ją c  p ew ną  m a n u a ln a  b ie g - G ó r  H a rz u  Na

t o r  dz ie li sie  z  n a m i s w y m i k r a -  w e k  w ie ń c zą c y c h  b u d o w le  T ę ora- 
jo z n a w e z y m i M ig a w k a m i z W e r-  w ie  d o k u m e n ta ln a  w  c h a ra k te rz e  
n ig e ro d e "  p ię k n e g o  z a b y tk o w e g o  e k sp o zy c ję  
m ia stec zka  po ło żo n eg o  u p odnóżyM ---- ------— ’ -------------- -------- — _ .

te j  w y s ta w ie  k r ó -  p o k a zu ją c  n a p ie rw s zy m  o la n ie

g ru p y  w y c ie c ze k  s zk o ln yc h  czy  
tu ry s tó w

Z a c h ę c a ją c  naszych C z y te ln ik ó w  
do zap o zn a nia  sie z u ro czą , k a m e ­
ra ln ą  w y s ta w a  Jerzego  P ło tk o w ia -  
ka p rz y p o m in a m y  iż jest on la u ­
re a te m  w ie lu  nagród  t m e d a li w  
o gó lnopo lsk ich  i m ię d zy n a ro d o ­
w y ch  ko n k u rs a c h  fo to g ra fii p rz y ­
ro d n ic z e j tno  ra z  o ie rw s zv  w y ró ż ­
n io n y  I  nag ro d a w  1868 r ). a od  
l<)78 r je s t czł o n k)em  Z w ią z k u  P o l­
sk ic h  A r ty s tó w  F o to g ra fik ó w

Urszula POMORSKA
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Odkrycie na zamówienie?

Inżynierowie z ogłoszenia
„INŻYNIERO W IE metodolo­

dzy dokonują wynalazków na 
uzgodniony temat” — to ogło­
szenie z „Życia Warszawy” sta­
ło s;ę sensacją, ale też i tema­
tem żartów minionego tygo­
dnia. Czy słusznie?

Tygodnik „Polityka” dworuje 
sobie: „Jest jeszcze kilka pro­
blemów, które wymagają roz­
wiązania. Bliższe informacje — 
w  Komisji Planowania, w ofi­
cynie na lewo”

R E D A K C J A  n a u k o w a  P A P . u k ła ­
da ju ż  o fe r ty  d la  in ż y n ie ró w  z 
o g łoszen ia: „ J a k  p o staw ić  b ra n żę  
n a nogi?” . „ J a k  w y ra to w a ć  k o n k u ­
re n c ję ? ”  „ J a k  spa lić  w  m a lu c h u  
l i t r  na setkę?” .

T y m c zas em  s p ra w a  n ie je s t aż  
t a k  śm ieszna. C zy  to  b o w ie m  
śm ieszne, że ja c y ś  ta m  in ż y n ie ro ­
w ie  sam i z a k rz ą tn ę li s ię w o k ó ł 
sw o ich  s p ra w  i w y k a z a li  szczyp tę  
in ic ja ty w y  i p o m yś lu n ku ?  Jeśli 
zaś sa to  in ż y n ie ro w ie  z w o ln ie n i w  
ra m a c h  p rzec ież w c a le  n ie  ta k ic h  
m a ły c h  re d u k c j i — to  ju ż  z u p e ł­
n ie  n ię  do śm iechu. Zw ła szc za  
o w y m  in ży n ie ro m .

S p ra w a  n ie  je s t ró w n ie ż  ta k a  
n o w a  W  w ie lu  k r a ja c h  d z ia ła ją  
f i r m y , k tó ry c h  za d a n ie m  je s t n ie  
w y m y ś la n ie  postępu techn icznego , 
lecz zb liża n ie , u d o s tę p n ia n ie  go 
k l ie n to m , k tó rz y  m a ją  n ań  ocho­
tę. N a  po d ob n e j zasadzie d z ia ła  w  
Polsce od la t  „P o s te o r”  z a tru d n ia ­
ją c  k ilk u d z ie s ię c iu  in ż y n ie ró w  i 
w c a le  p rzy zw o ic ie  z a ra b ia ją c  na 
ic h  eg zy sten c ję . I  to  ty lk o  z w y ­
s z u k iw a n ia  i  d o p a s o w y w a n ia  is tn ie  
Jacych ro zw ią za ń  n a u k o w o -te c h ­
n ic z n y c h  do p o trze b  o d b io rc ó w , ko  
ja r z e n ia  ..p o m y s łu  z p rz e m y s łe m ”

In ż y n ie ro w ie  z og łoszen ia  w ła śn ie  
ta k ą  d zia ła lno ś ć m a ją  n a m y ś li. 
N ik t  tu  n iczego n ie  w y n a jd u je  ra  
z a m ó w ie n ie , ch o c iaż  i ta k ic h  p rzy ­
p a d k ó w  w y k lu c z y ć  n ie  m ożna W  
k o ń c u  n a jw ię k s ze , a w  k a ż d y m  ra ­
z ie  n a jb a rd z ie j rozpow szechn ione , 
w y n a la z k i — ta k ie  ja k  sp inacz czy

d łu g o p is  p o w s ta ły  n a k o n k re tn e  «.a 
m ó w ie n ie . S z tu k a  je d n a k  polega  
dziś  g łó w n ie  na w y s zu k a n iu  i ad a p  
tow ani-u  tego , co p o trzeb n e  k l ie n to ­
w i w ś ró d  ro zw ią za ń  ju ż  g o to w y ch

A sztu ka  to  tru d n a  P rz e k o n u ją  
sie o ty m  ró żn e  s łu żby  in fo rm a c y j­
ne, d la  k tó ry c h  p o w s ta w a n ie  ta ­
k ic h  f irm  ja k  „P o s te o r” , czy  u k a ­
z y w a n ie  się og łoszeń w  ro d za ju  
tego z „ ż y c ia  W a rs z a w y ” , je s t e w i­
d e n tn a  p o rażk ą .

D laczego  ow e s łu żby d z ia ła ją  żle? 
D łu g o  b y o ty m  p isać, bo p ro b le ­
m ó w  je s t sporo , a n ie k tó re  m a ją  
ju ż  sw o ją  ponad  20 -le tn ią  h is to r ie  
I  ta k  U rz ą d  P a te n to w y  P R L  t łu m a  
czy , że system  in fo rm a c ji  p a te n to ­
w e j ź le  d z ia ła  w s k u te k  w y s tę p u ją ­
c y c h  od la t  i p o g łę b ia ją c y c h  się 
tru d n o ś c i o  c h a ra k te rz e  tec hn icz ­
n y m  (n ied o sta te czn a  baza lo k a lo ­
w a , b ra k  p a p ie ru , u rząd ze ń  p o li­
g ra f ic z n y c h  itp .)  o rg a n iz a c y jn y m  1 
k a d ro w y m

W  1978 ro k u  z a rzą d ze n ie m  m in i­
s tra  n a u k i, s zk o ln ic tw a  w yższego  
i te c h n ik i na łożo n o  o b o w ią ze k  zg ła  
szan ia  p ra c  n a u k o w y c h  do system u  
in fo rm a c y jn e g o  „ S y n a b a ” . P o n ie ­
w a ż  je d n a k  n ik t  n ie  k o n tro lu je  
sposobu w y w ią z y w a n ia  się z tego  
o b o w ią z k u  (n ie  m ó w ią c  ju ż  o sa n k  
c ja c h ) „ S y n a b a ”  o trz y m a ła  d o ty c h ­
czas za w ia d o m ie n ia  o  ro zp o czę ty cn , 
p ro w a d zo n y c h  ł  za k o ń czo n yc h  p ra ­
ca ch  b ad a w c zy c h  z o k . 450 p la c ó ­
w e k . A  je s t ic h  w  Polsce po n ad  
1 300

D z iw n e  m oże w y d a w a ć  się to , że 
p la c ó w k i b ad a w cze  n ie  są z a in te re ­
sow ane p ro p a g o w a n ie m  s w yc h  
p rac . A  m oże n ie  w ie rz ą  w  sk u te cz  
ność system u in fo rm a c ji  n a u k o w o -  
te c h n ic z n e j w  Polsce.

S k u te k  je s t t a k i,  że m a m y  w  te j  
d z ie d z in ie  bigos n ie  do  sk onsum o­
w a n ia . N ie  ta k  d a w n o  ż y w e  z a in te  
resowanae je d n e j z c zo łow yc h  p la ­
c ó w e k  bad a w czo  -  p rze m y s ło w y c h  
k r a ju  w zb u d z iło  o ry g in a ln e  ro z w ią ­
zan ie  k o n s tru k c y jn e , o k tó ry m  po ­
in fo rm o w a ła  re d a k c ja  n a u k o w a  
P A P . P op ro s zon o  o n azw is k a , a d re ­
sy, k o n ta k t  z tw ó rc a m i. O trz y m a li  
o d p ow ied ź , że rzecz p o ch o d z i z... 
ic h  w ła sn e g o  in s ty tu tu . "

T o  ju ż  śm ieszn ie jsze od ogłosze­
n ia  z „ Ż y c ia  W a rs z a w y ” ... C hociaż  
k to  w ie?  W iad o m o  je d n a k , że spra  
w y  in fo rm a c ji n a u k o w o -te c h n ic  ’.-  
n e j. p ra w id ło w e g o  je j  g ro m ad ze n ia  
i p rz e p ły w u , zw łaszcza w d z ie d z i­
n ie  ro zw ią za ń  in te re s u ją c y c h  p rze ­
m y s ł, zn a la z ły  się w c e n tru m  za­
in te re s o w a n ia  re so rtu  n a u k i, te e n -  
nikd i  s zk o ln ic tw a  wyższego N o ­
w ą i d o d a jm y  c ie k a w ą  ko n c e p c ję  
w  te j s p ra w ie  p rz e d s ta w ił o statn io  
na n a ra d z ie  u czo n y ch  i p ra k ty k ó w  
m in is te r  p ro f. d r  B enon  M is k ie -  
w ic z . S tw o rzo n e  zostaną b a n k i In ­
fo rm a c ji, k tó re  będą g ro m ad z;ć  i 
p rz e tw a rz a ć  in fo rm a c je  o p o trze ­
b ach  gosp 'odark i, o  g o to w y ch  io  
w d ro że n ia  o p ra c o w a n ia c h , p o te n c ja ł 
n yc h  e fe k ta c h  ic h  zas tos o w a nia  itp . 
O c zyw iśc ie  na e fe k ty  d z ia ła n ia  ta ­
k ic h  b a n k ó w  trze b a  poczekać.

To m as z  M IE C IK  (K A R )

100 rocznica śmierci Darwina

Przypis do... serialu
N IE D A W N O  m in ę ła  setna  

ro czn ica  ś m ie rc i K a ro la  D a r ­
w in a  —  p rz y r o d n ik a  a n g ie l­
sk iego, tw ó rc y  te o r ii  e w o lu c ji 
o rg a n izm ó w  ż y w y c h  w  d rodze  
d o b oru  n a tu ra ln e g o . Jego od ­
k r y c ia  s ta ły  się p rz y c z y n k ie m  
do p o zn a n ia  zasad ro zw o ju  
ży c ia  n a  Z ie m i, z re w o lu c jo n i­
zo w a ły  p o g ląd y  o pochodzen iu  
c z ło w ie k a . K a ro l D a rw in  b ę­
dz ie  ż y ł t a k  d łu g o  ja k  d ługo  
n a  Z ie m i lu d z ie  b ę d ą  u m ie li  
m y ś le ć , a n a lizo w a ć , czy tać , 
p isać i  o b se rw o w a ć  —  pisze  
w  b io g ra fic z n e j p o w ie śc i o 
w ie lk im  u czo n y m  Ir v in g  S to ­
ne —  p o n ie w a ż  D a rw in  w ra z  
z A lb e r te m  E in s te in e m , K a ­
ro le m  M a rk s e m  i  Z y g m u n te m  
F re u d e m  s tw o rz y ł nasz w s p ó ł­
czesny ś w ia t.

Przede wszystkim białko

Soja da się polubić
N IE  m a sm ak u  schaboszczaka, 

ale n a jb a rd z ie j spośród ro ś lin  p rzy  
p o m in ą  m ięso Z  k a ż d y c h  169 je d ­
n ostek m asy p ra w ie  po łow a_ to  
b ia łk o  n a jw y ż s z e j w a rto ś c i b io lo ­
g ic zn e j (w  zb ożach  ty lk o  8—10 p ro  
cent. w g ro ch u  i  fa s o li o k . 23 
p ro c .), n ie m a l je d n ą  c z w a rta  s ta ­
n o w i tłu szc z , reszta  to  w ę g lo w o d a ­
n y i ce lu loza .

S o ja  — bo o n ie j m o w a  — jest 
ro ś lin a  m o ty lk o w ą , p o d ob n ie  ja k  
groch i faso la . F a n ta s ty c zn ie  p rz y ­
s tosow uje  się do w a ru n k ó w  k l i ­
m a ty c zn y c h . P o c h od z i z M a n d ż u r ii,  
a le  je j  o d m ia n ę  w y h o d o w a li n a ­
w e t S zw e d z i. T a k ż e  w  Polsce w ie ­
lo k ro tn ie  p rz y m ie rz a n o  się do u p o ­
w s zec h n ien ia  u p ra w y  soi. Z  ró ż ­
n yc h  w zg lę d ó w  n ie  ud a ło  się je j  
w y jś ć  poza la b o ra to r iu m . O becn ie  
b a d a n ie m  i o o p u la rv z a c ja  t e ł  r o ­
ś lin y  z a jm u je  się In s ty tu t  H o d o ­

w l i  i A k lim a ty z a c j i  R o ś lin  o raz In  
s ty tu t  Ż y w ie n ia  C z ło w ie k a  S G G W  
w  W a rs za w ie . J e d n y m  z ty c h . k tó ­
ry m  za le ż y  szczegó ln ie  n a  o sw o je ­
n iu  z so ją  p o lsk iego  ro ln ic tw a  je s t  
p ro f. J e rz y  S z y rm e r. O p ra c o w a n a  
przez  jego  zespół o d m ia n a  *.P ro -  
gres”  z a w ie r a  n ie co  m n ie j b ia łk a  
n iż  u p ra w ia n e  n a  sze ro ką  sk a lę  w  
U S A . C h in a c h  czy B ra z y li i  (k w e ­
s tia  k l im a tu ) ,  ale 38 p ro c . b ia łk a  i 
19 p roc. tłuszczu  to  ce chy w y s ta r ­
cza jąco  kus ząc e . Z w ła szc za . że 
..P ro g re s ’ * d o jrz e w a  do b rze  co ro ­
k u  i s to sunk ow o  w c ześn ie  (n a  po ­
c zą tk u  w rze ś n ia ).

N as io n a , poza w y d o b y w a n ie m  z  
nich  o le ju  u ż y w a n e  są do w y ro ­
bu m a k i. m ą c zk i m le k a  so jow ego  
1 ś ru ty . W  n aszych  w a ru n k a c h  so­
ja  za d ro g a  b y ła b y  ja k o  pasza, 
je s t  n a to m ia s t d o b ry m  i  o p ła c a l­
n y m  p ro d u k te m  ż y w n o ś c io w y m .

P lo n y  „ P ro g re s u ”  u z y s k iw a n e  
p la n ta c ja c h  n a s ie n n y c h  w  p o łu d ­
n io w y c h  i  p o łu d n io w o -w s c h o d n ic h  
re jo n a c h  w a h a ją  się m ię d z y  15—20 
ą z h a . A  w ię c  s ie jm y  so ję! B y le  
n ie  n a  p ó łn o cn y m  w schodzie , gdzie  
n ie z b y t się  u d a je . M a łe  ilo ś c i n a ­
sion  d la  d z ia łk o w ic z ó w  m o żn a  k u ­
p ić  w  C e n t ra l i  N a s ie n n o -S zk ó łk a T -  
s k ie j w K ra k o w ie  i  W ro c ła w iu  (ce ­
n a  fa s o li d ro b n o n a s ie n n e j). W ię k ­
sze ilo ś c i t e j  ro ś lin y  będzie  m ożna  
k u p ić  po te g o ro c zn y c h  zb io ra c h  W 
C N O S  w  R zes zo w ie  i  W ro c ła w iu .

S o ję  p rz y rz ą d z ą  się n a  w ie le  spo 
sobów . Z n a n y  n a m  w y ra z  „ C m iii  
o zn ac za n ie  t y lk o  p rz y p ra w ę , ale 
i  p o tra w ę  z  n a s io n  soi n a  o s tro . 
T a  ro ś lin a  n a j le p ie j z re sztą  czu je  
się w  to w a rz y s tw ie  p ik a n tn y c h  do ­
d a tk ó w . P o ls k ie m u  p o d n ieb ie n iu  
b y ć  m oże. będą o d p o w ia d a ły  po ­
t r a w y  o p ra c o w a n e  p rzez  In s ty tu t  
Ż y w ie n ia  C z ło w ie k a  S G G W . Z n a j ­
d u je  sie m ię d z y  n im i p as ta  do  k a ­
n ap e k . k o t le ty  so lo w e , z im n y  sos 
czy so ja  w  z a le w ie  w a rz y w n o -p o -  
m id o ro w e j.

T a k  w ię c  w  s y tu a c ji, gdy p y ta ­
n ie  „co  z je ść”  spędza z oczu sen 
n ie  ty lk o  sm akoszom , so ja  w ła śn ie  
m oże u zu p e łn ić  lu k i  w  ja d łosp is ie .

K A R O L  D A R W IN  u ro d z ił się 12 
lu te g o  1809 ro k u  w  S h re w s b u ry . W  
1825 ro k u  ro zp o czą ł s tu d ia  m e d y c z ­
n e  w  E d y n b u rg u . P o  d w ó c h  la ta c h  
z a rz u c ił je  i  p rzen iós ł się do C a m ­
b rid g e . g d z ie  s tu d io w a ł teo lo g ię  
U częszczał ta k że  na w y k ła d y  z  geo  
lo g ii i  b o ta n ik i.

P o  sk o ń cze n iu  s tu d ió w  rozpoczę ła  
się d la  22 -le tn ie go  D a rw in a  t r w a ­
ją ca  5 la t  p rzyg o d a , k tó r e j p rz e ż y ­
c ie  w  zn a c zn y m  sto p n iu  w p ły n ę ło  
n a u k s z ta łto w a n ie  je g o  p ó ź n ie j­
szych p og lądów , n a u k o w y c h . P r z y j­
m u je  m ia n o w ic ie  p ro p o zy c ję , ab y  
o d b yć  podróż d o o k o ła  ś w ia ta  na o -  
k r ę ć ie  „B e a g le ” . W  A m e ry c e  P o ­
łu d n io w e j m ło d y  p rz y r o d n ik  n a ­
t r a f ia  n a szc zą tk i z w ie rz ą t  k o p a l­
n y c h . n a  o d le g łe j i  e g zo ty c zn e j w y  
spie G alapagos o b s e rw u je  u n ik a ln e  
g a tu n k i ta m te js z e j fa u n y . D o ś w ia d ­
cze n ia  i  m a te r ia ły  — b o g ate  zb io ­
r y  g eo log iczne, zo o lo g iczn e i  b o ta ­
n ic zne — ze b ra n e  podczas n ie z w y ­
k łe j  p o d ró ży  s ta ły  się  fu n d a m e n ­
tem  Jego d o ro b k u  n au k o w eg o .

Z n a c zn y  w p ły w  n a p o g ląd y  n a­
u k o w e  m ło d e go  u czonego  w y w a r ły  
p ra c e  geologa K a ro la  L y e lla ,  k tó ­
ry  d o w o d ził,, że te  sam e s iły . k t ó ­
re  d z ia ła ją  d z is ia j, k s z ta łto w a ły  o- 
b lic ze  Z ie m i ta k ż e  w  p o p rzed n ic h  
ep o k ac h , ja k  ró w n ie ż  w y k ła d y  
Jo h n a  H en s lo w a i  geo loga A d am a  
S e d g w lc k a . z k tó r y m i D a rw in  ze­
tk n ą ł siię w  C am b ridg e .

Z A R Y S  re w o lu c y jn e j te o r i i  po­
w s ta ł w  1842 r „  je d n a k ż e  p ie rw sze  
p u b lic zn e  og łoszenie je j  tez n a  po ­
s ied ze n iu  lo n d y ń s k ie g o  L in n e a n  So 
c ię ty  w  ro k u  1858 — n ie  w zb u d z iło  
z a in te re s o w a n ia . D o p ie ro  w y d a n e  w  
ro k  p ó źn ie j ob sze rn e  d z ie ło  „O  po­
w s ta w a n iu  g a tu n k ó w  d rogą dobo­
r u  n a tu ra ln e g o ”  p o ru szy ło  o p in ię  
n a u k o w c ó w . W k ró tc e  p o g ląd y  D a r ­
w in a  s ta ły  się  s ze ro ko  zn an e , n a j­
p ie rw  w  W ie lk ie j B ry ta n i i ,  p ó źn ie j 
w  E u ro p ie  i  A m e ry c e . W  ro d z in ­
n y m  k r a ju  uczonego w y w o ła ły  one  
sk an d a l. P rze z  23 la ta , d z ie ląc e  
m o m e n t o p u b lik o w a n ia  d z ie ła  do  
c h w ili  ś m ie rc i je g o  a u to ra . D a r w in  
n a ra ż o n y  b y ł n a n ie u s ta n n e  o b e l­
ż y w e  a ta k i ro d a k ó w . Z  us t do ust

7 M A J A  K o m ite t  B ad a ń  
K o sm ic zn yc h  P A N  p rze k a za ł 
do d ep o zy tu  M u ze u m  W o js k a  
P o lskiego  w W a rs za w ie  lą -  
d o w n ik  s ta tk u  kosm icznego  
„S o ju z  30”  w y k o rz y s ta n y  pod­
czas p o ls k o -ra d z ie c k ie g o  lo tu  
kosm icznego w  ro k u  1978, w  
k tó ry m  b ra l i  u d z ia ł m jr  M i­
ro s ła w  H erm a s ze w s k i i  p łk  
P io tr  K lim u k .

C A F  — P . W a lc za k

p o d a w a n o  sobie n o w in ę , że d r  D a ar 
w in  n ie  w ie rz y  w  s łow a P ism a  
Ś w ię te g o  i  p rze c zy  te m u , że B óg  
w  ciąg u  sześciu  d n i s tw o rz y ł czło ­
w ie k a  i c a ły  W szechśw iat.

W  g aze ta ch  ks ią żka ch , p u b lic z ­
n y c h  ob w ie szc zen ia ch  i  k a z a n ia c h  
ko ś c ie ln y ch , n a zy w a n o  go bes tią, 
re n e g a te m  i  a n ty c h ry s te m  N ie ­
skończona ilość p rz e m ia n  zachodzą­
cy c h  w  ż y w y c h  o rg a n izm a c h  p rze z  
m il io n y  la t  n ie m o g ły  zas tąp ić  
w s p ó łczesnym  D a rw in o w i boskiego  
c zu w a n ia  n a d  w s zy s tk im i is to ta m i 
i  c o d z ie n n y m i s p ra w a m i w zn o szą ­
cy c h  m o d łv  w ie rn y c h

S zo k  i ro zp a c z liw a  re a k c ja  na  
„ h e re ty c k ie ”  te o r ie  zac zę ły  je d n a k  
z czasem  m ija ć . N a u c z y c ie le  poczę­
l i  in te re s o w a ć  się n o w y m i pog ląda­
m i  p rzep isy w an o  p o d rę c zn ik i, tw ó r  
cza myśa zagościła w  szk o ła ch  i u -  
n iw e rs y te ta c h . ła s k a w s i s ta li się  
w y d a w c y  czasopism  i  ks ią żek .

K o le jn e  p ra c e  D a rw in a  — „O  po­
ch o d ze n iu  c z ło w ie k a ”  i  „O  dobo­
rze  p łc io w y m ”  — zd o b y w a ły  co ra z  
w ię c e j c z y te ln ik ó w . P ó źn ie js ze  b a ­
d a n ia  p o ś w ię c ił D a rw in  b o ta n ic e . 
B a d a ł ro ś lin y  o w a  dożę m e , m echa­
n iz m y  z a p y la n ia  p rze z  o w a d y  i  sa -  
m o za p y la n ie , o b s e rw o w a ł p ra w id ło ­
w oś ci d z ie dziczne . W ie le  p is a ł, p ra  
c o w a ł w y tr w a le  zd o b y w a ją c  d la  
sw ych  p rze k o n a ń  c o ra z  szersze k r ę  
gi z w o le n n ik ó w

Z m a r ł w  w ie k u  73 la t , lfl k w ie t ­
n ia  1882 ro k u  w  D o w n e , do ką d  
p rzen iós ł się w  1842 ro k u  z  L o n d y ­
nu. Z g o d n ie  z  ży c ze n ie m  żo n y , 
m ia ł b y ć  p o c h o w a n y  w  g ro b ie  ro ­
d z in n y m  w  D o w n e . S ta ło  się  je d ­
n a k  in a c z e j. Z a  sp ra w ą  g ro n a  p rz y  
ja c ió ł uczonego , c z ło n k ó w  p a rla ­
m e n tu  b ry ty js k ie g o , z w ło k i D a r w i­
na spoczęły  w  k a te d rz e  w e s tm in -  
s te rs k ie j. tu ż  obok m ie js c a  w ie c z ­
nego spoc zyn k u  Is a a k a  N e w to n a .

(P A P )

Jak wszystkie dobre p ie lęgn iarki spraw ia ły  
wrażenie, że temu co robią poświęcają m nie j niż 
połowę uwagi — zdawało się, że nie ruszając 
się z krzeseł unoszą się nad starym  Cerdanem ja k  
dwie kwoki. M iałem uczucie, że kiedy Cerdan pła­
c ił p ie lęgniarkom  za opiekę, to chciał wiedzieć, za 
co płaci. Siedział w swoim fo te lu  na kółkach, z bo­
gato haftowanym  pledem na kościstych kolanach. 
M ija jąc go przyjrza łem  się bacznie temu pledowi, 
jednak na próżno — chude nogi m ia ł otulone tym  
pledem tak ściśle, że me mógłby schować pod nim  
nawet pudełka zapałek, a co dopiero radia

Postawiliśm y dwóch stewardów na straży i z pe­
dantyczną dokładnością przeszukaliśmy aparta­
menty na pokładach „ A "  i „B ” . Wziąłem ze sobą 
posłańca na mostek, aby w razie konieczności opo­
wiedzieć h istoryjkę , ja k  to szukaliśmy przebicia w  
kablu zasilającym, jednak żaden poczuwający się 
do w iny pasażer nawet przez moment nie dałby  
się na to nabrać, gdyby nas znalazł w  swojej ka­
binie, toteż pomyśleliśmy, że pomysł ze stewar­
dami nie jest zły.

Na „Campari”  żaden pasażer me m iał powodów  
do trzym ania radia. Każda kabina pasażerska na 
statku ze zwykłą dla „Cam pari”  rozrzutnością, 
wyposażona była w zawieszone na grodzi dwa od­
b io rn ik i transm isyjne, zasilane z baterii radiowych  
w salonie telegraficznym  Można było nastawić 
osiem różnych stacji, po prostu przez naciśnięcie 
któregoś z ośmiu guzików w yb ierających Wszy­
stko to było wyjaśnione w  reklam ówkach toteż 
n ik t nawet nie m yślał o zabieraniu ze sobą radia.

Cummings i ja  nie przeoczyliśmy niczego. Spraw­
dziliśm y wszystkie szafy, garderoby, łóżka, szufla­
dy. a nawet damskie szkatu łk i na biżuterię. Nic. 
Nigdzie nie było nic. z jednym  w y ją tk iem : kabiną 
panny Hnreourt. Zna jdow ał się w n ie j tranzystor.

ALISTAIR MacLEAN

Przekład: Robert Glnalski
________ - 50 -- ------------

ale o tym  wiedziałem : co wieczór, o ile pogoda do­
pisywała, panna Harcourt wychodziła na pokład 
w  jednym  ze swych licznych szlafroków, wyszu­
k iw a ła  sobie ^krzesło i kręciła  gałką, póki me zna­
lazła jak ie jś  stosownej, nastrojowej m uzyki Może 
uważała, że to je j-d o d a je  uroku i tajemniczości, 
która powinna otaczać królową ekranu, może uwa­
żała, że to •omantyczne, a może po prostu lub iła  
nastrojową muzykę Jakiko lw iek byłby powód, 
jedno było pewne — panna Harcourt me była na­
szą podejrzaną. Szczerze mówiąc, brakowało je j 
in te ligencji. I, gwol sprawi edh-wości. pomimo swej 
pretensjonalności była na to zbyt m iła.

Pokonany powróciłem  na mostek i zm ieniłem  
Jamiesona M inęła niemal godzina, nim  na mostek 
d o ta rł następny pokonany: kapitan Bu llen Nie 
m usia ł m i mówić, że jest pokonany — m ia ł to w y­
pisane na nieruchom ej, skłopotanej twarzy i  w  lek-

k im  zgarbieniu barczystych pleców. Moje nieme 
kiw n ięcie  głową powiedziało m u wszystko, co 
chciał wiedzieć. Biorąc pod uwagę wielce p raw ­
dopodobną możliwość, że lo rd Dexter w yw a li nas 
obu z B lue M ail, zc isalem  sobie w  pamięci, by 
odrzucić wszelkie sugestie kapitana Bullena, że 
pow inn iśm y załóż• ć wspólną agencję detektyw i­
styczną — istn ie ją  zapewne szybsze metody sko­
nania z głodu, lecz żadna z nich nie byłaby bar­
dzie j pewna.

Byliśm y teraz na d rug im  etapie naszego kursu, 
dziesięć stopni na zachód od k ie runku  północnego, 
płynąc wprost do Nass u. Jeszcze dwanaście go­
dz in  i  dopłyniem y. Oczy bolały mnie od w pa try ­
w ania dę w  horyzont, i  chociaż wiedziałem , że to 
samo '•obi co na jm n ie j dziesięć innych osób, oczy 
m nie wciąż bolały. Czy w ierzyłem  w  sugestię 
M cllroya  czy nie, to inna sprawa, z pewnością 
jednak zachowywałem, się tak, jakbym  w ierzył. 
Lecz horyzonf b y ł zupełnie czysty — cudownie 
czysty, noniewcż była to zwykle bardzo uczęszcza­
na trasa parowców. G łośnik z kabiny radarowej 
uparcie m ilczał Na m ostku m ie liśm y wprawdzie 
ekran radarowy, ale rzadko z niego korzystaliśmy. 
— Walters, obserwator radarowy trzym ający wach­
tę, p o tra fił zlokalizować i z identyfikować punkt 
na ekranie, nim. szcze większość z nas była zdol­
na go dojrzeć.

M nie j w ięcej po półgodzinie nieustannego space­
rowania po i łku , Bu llen zaczął s?ę zbierać. Na 
szczycie trapu zaioahał się, odwróc.il, skinął na 
m nie i przeszedł na prawe skrzydło mostka. Ru­
szyłem za nim.

— M yślałem  o JDexterze — pow iedział cicho. — 
Co by było, gdybym  ogłosił, że Dexter został za­
mordowany?

(c d n )
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Biegi przełajowe,
zgadywanka,
wędkarstwo...

22 BM. (sobota) odbędą się 
trzy  kolejne konkurencje X V II I  
Rekreacyjnego Turnieju Najlep­
szych. Na Jasnych Błoniach — 
biegi przełajowe, w Parku Ka­
sprowicza — zgadywanka tere­
nowa i na RegaHcy (przy auto­
stradzie) zawody wędkarskie. 
Uczestnicy biegów przełajowych 
i. zgadywanki spotykają się o 
godz 915 na ul Moniuszki róg 
Piotra Skargi, a wędkarze o 
godz. 10.30 nad Regalicą.

Dziś natomiast, jutro i w 
czwartek w sali ZSB nr 2 przy 
ul. Szerokiej 53 b odbywać się 
będą turniejowe spotkania w 
piłce siatkowej mężczyzn.

Od 28 do 30 bm.

w Szczecinie

Finałowy turniej
siatkarek

Z  U D Z IA Ł E M  O g n iw a  Szczec in , 
S ta l i  O s tró w . P ias ta  C ies zyn  o raz  
W ig ró w  S u w a łk i, w  d n ia c h  28—30 
b m . ro z g ry w a n y  b ęd z ie  w  naszym  
m ie śc ie  t in a ło w y  t u r n ie j  o w e jśc ie  
do  U  l ig i s ia tk a re k . Z a w o d y  o d b y ­
w a ć  się będą w  sa li g im n a s ty c zn e l 
S P  30 p rzy  u l. D u n ik o w s k ie g o . 
A w a n s  do 11 l ig i u zy s k a ją  d w ie  
n a jle p s ze  d ru ż y n y  szczecińskleeo  
t u r n ie ju . ____________ ___

Trener Jerzy Kopa o meczu Pogoń — Lech

Jedziemy po Puchar Polski...
PO ROŻNYCH perturbacjach, związanych ze zmianą termi­

nu, a następnie miejsca zawodów, w środę o godz. 17.15 na 
stadion Śląska we Wrocławiu wybiegną finaliści piłkarskie­
go Pucharu Polski: Pogoń Szczecin i Lech Poznań. Polskie 
Radio będzie ten meci transmitować w całości w programie 1. 
Nie wiemy natomiast jeszcze czy uczyni to również TV. Czy­
nione są jednak w tej sprawie starania.

O meczu Pogoń — Lech mówi trener szczecińskiej „jede­
nastki” — Jerzy Kopa.
— Na wrocławskim  siadiome

staną naprzeciw siebie dw ie  v , '  *2
..moje” drużyny — Lech. kro- -
rego poprzednio trenowałem , 
p o c o s fa u r ia ją c  r a m  c z ą s tk ę  - w o  
je ; p racy oraz Pogoń, z ku>rą 
od w ie lu w ie lu la t jestem emo
cjonaln ie związany, będąc ak tu - ^   ̂ llflfflB
alme je j szkoleniowcem. Znam
więc ryw a li dobrze. Z uzasad- 'J |r
nionych powodów me mogę
m ówić o szczegółach ta k tyk i,
jaką zamierzamy zastosować w

dynie powiedzieć iż od dłuższe , ^^ || | | |p l

się do tego spotkania, ćwicząc

tatnich m istrzowskich spotka-
mach. | F  - I  ~

Spodziewam się, że fin a ł bę- 
dzie zaciętym , em ocjonującym  
pojedynkiem. Liczym y się z
możliwością dog ryw k i nie w y- brQcie 3jjrawy pQgoń kióra 
kluczając róumie2 i takiej sy- jest według mnie zespołem o 
tuacji, ze trzeba będzie st - ¿eps2ej  wytrzym ałości luyska ła- 
lać r iu ty  karne. Przy tak im  o- ^  doJdatykowyy a tu t

nam walczyć we W rocław iu.
W pucharowym  pojedynku  

zabraknie w szeregach Pogoni 
K rupy t Kensego, którzy są 
kontuzjow ani oraz Stańczaka, 
pauzującego za „żółtą” kartkę. 
Nie wykluczam  natomiast wy­
stępu Kasztelana.

Perturbacje z term inem  i 
miejscem środowego spotkania 
pokrzyżowały nam plany tro ­
chę rozprężając zespól, szyku­
jący form ę na 12 bm Pragnę 
jednak zapewnić sympatyków  
naszej drużyny iż do Wrocła­
wia JEDZIEM Y PO PUCHAR 
POLSKI. To jest nasz cel i na­
sze wspólne marzenie. Oby ty l­
ko udało się je zrealizować...

W Y P O W IE D Z IĄ  t re n e ra  J. K o ­
py ko ń c zy m y , t rw a ją c y  od p o czą t­
k u  w io s en n y ch  ro z g ry w e k , c y k l 
naszych ro zm ó w  z p rze d s ta w ic ie ­
la m i zespołu P ogon i, p re z e n tu ją c y ­
m i sw o ich  ry w a l i. M im o  ekspreso ­
wego te m p a  m is trzo s tw , p o w o d u ją ­
cego o kre ślo ne k ło p o ty  o rg a n iz a ­
c y jn e , d z ię k i pe łne m u  zaa n g azo w a  
n iu  w naszą a k c ję  ze s tro n y  p ił­
k a rz y ;  ic h  t re n e ra  o ra z  k ie ro w n i­
k a  s e k c ji K rz y s z to fa  L e w a n o w ic za , 
k tó ry  su m ien n ie  c zu w a ł nad re a li­
z a c ją  h a rm o n o g ra m u  w za je m n y c h  
k o n ta k tó w , ud a ło  n am  się za ło żo ­
ny za m ia r  z re a liz o w a ć  w całości 
S e rd ec zn ie  d z ię k u je m y  i ży c zym y  
d ru ż y n ie  Pogon i p o w o d zen ia  w  
w a lce  o P u c h a r P o ls k i. U g )

Kajakarze wyłonili

35 Wyścig Pokoju
V I I  ETAP IN D Y W ID U A L N IE

IN D Y W ID U A L N IE  PO V II  ETAPACH

Ostatnia droga 
E. Szczęsnego

W C Z O R A J  o d b y ł ¡uę po g rzeb  zna  
nego d z ia ła c za  k u l tu r y  f iz y c z n e j na 
Z ie m i S zc ze c iń s k ie j — E dm u n d a  
Szczęsnego. 7 -m a rły  b y ł je d n y m  i  
p io n ie ró w , k tó rz y  »araz po w y z w o ­
le n iu  k ła d li  p o d w a lin y  pod ro z w ó j 
s p o rtu  szczecińskiego W  la ta c h  
1950—1957 E d m u n d  Szczęsny ’’ y ł 
p rze w o d n ic zą c y m  W K K F  a w *a- 
ta c h  1957— 196» prezesem  O k rę g o w e ­
go Z w ią z k u  K o lars k ieg o . Z n a liś m y  
Clo ta k ż e  ja k o  u c ze s tn ik a  1 S z ta ­
fe ty  Z w y c ię s tw a  n a tras ie  W e s te r­
p la tte  — Szczec in , k tó rą  rozegrano  
w  1946 ro ku . P ó źn ie j ró w n ie ż  z a w ­
sze s ta w a ł na s ta rc ie  k o le jn v c b  
e d v c ji te j  Im p re zy .

W  u zn a n iu  zasług E d m und  S zczę­
sny o d zn ac zon y  b y ł K rz y ż e m  K a ­
w a le rs k im  O rd e ru  O d ro d ze n ia  P o ; - 
sk i, z ło tą  o d zn ak ą  Z as łu żo n y  D zia  
łą c z  K u ltu r y  F iz y c z n e j I  w ie lo m a  ! 
in n y m i o d zn ac zen ia m i.

Cześć je g o  p a m ię c i! I

1. Z a g re td in o w  (Z S R R ) — 3:13.53 
(z  bon. 10 sek.)

а. M ic h a la k  (P o ls k a ) — s tra ta  4

3. L u d w ig  (N R D )  — 7 sek
4. G a m b ira s io  (W ło c h y ) — 10 sek
б. S u u n  (Z S R R )
6. U rb a in  (F ra n c ja )
7. P e te rm a n n  (N R D )
8. Q u in te ro  (K u b a )
9. H e rn á n d e z  (K u b a )

10 D aam s (H o la n d ia )

14. S a n ty s ia k  (P o ls k a )
22. K ra w c z y k  
24. M o kie jew sto i 
34. B an a sze k
79. S e re d lu k  — w szyscy ze s tra tą  

10 sek.

DRUŻYNOWO NA V I I  ETAPIE
W s zy s tk ie  d ru ż y n y  w  ty m  sa m y m  

Czasie — 9:42.09.

DRUŻYNOWO  
PO V II  ETAPACH

1 N R D  -  83:16.21
2. C S R S  — s tra ta  .11 sek.
3. Z S R R  — 30 sek.
4. B u łg a r ia  — 2.30
5. P o ls ka  — 2.33
6. R u m u n ia  — 9.43
7. F ra n c ja  — M.36
8. P o r tu g a lia  -  13.02 
9 W io c h y  — 23.09

10. H o la n d ia  -  38.08
11. K u b a  -  38.21 
13. W ę g ry  — 42.07
13. M a ro k o  — 1:23.56
14. F in la n d ia  -  1:36.52
15. Ju g o s ław ia  — 1:48.21 
1« M o n e o lia  — 3:34.34

1. Z a g re td in o w  (Z S R R ) — 27:45.10
2. S u u n  (Z S R R ) — s tra ta  16 sek.
3. B a r th  (N R D )  — 26 sek.
4. L o etzsch  (N R D )  — 26 sek.
5. M lszc zen k o  (Z S R R ) -  27 sek
6. S e re d iu k  (P o ls k a ) — 36 sek.
7. B a r in o w  (Z S R R ) -  38 sek.
8. V a v ra  (C S R S ) -  39 sek.
9. K o z a re k  (C S R S ) — 40 sek.

10. V i ta l i  (W ło c h y )  — 43 sek.

SE K ra w c z y k  -  2.14 
28 M ic h a la k  — 6.47 
31 M o k ie je w s k i — 7.21 
33 B an a sze k — 9.34 
38 S a n ty s ia k  — 10.23

S z a c h it  Z a g re td in o w  Dokonał t ra  
sę V I I  e ta p u  (151 k m )  z  p rze c ię tn ą  
p ręd k o śc ią  46,7 km /godz. B y ł to  
n a jszy bs zy  e ta p  w  te g o ro czn y m  
W yśc ig u  P o k o ju  a oo dotychczas  
ro ze g ra n y c h  s ie d m iu  e ta p a c h  p rze ­
c ię tn a  p rędkość lid e ra  w y n os i 42,5 
k m /g o d z  P rz e p ro w a d z o n a  oo szó­
s tym  e ta p ie  k o n tro la  an ty d o p in g o ­
w a  d a ła  w y n ik  n e g a ty w n y

NAJLEPSZY „G Ó R A L’* 
PO LSKI ko larz Henryk  

Santysiak (na zdjęciu) zo­
stał zwycięzcą k la sy fikac ji 
górskie j X X X V  Wyścigu 
Pokoju.

C A F  — Andrze j Loka j 
— telefoto

Dokonując teoretycznej kon­
fro n ta c ji obu drużyn uważam  
iż szczecinianie są zespołem 
bardziej wyrównanym , posiada 
jącym  liczniejsze grono p iłka ­
rzy um iejących lansować p łyn ­
ny styl gry. Jeśli chodzi o Le­
cha to przewyższa on Pogoń 
lepszymi w arunkam i fizyczny­
mi, które  są m. in. mocnym a- 
tutem skutecznie grającej obro 
ny. Zespół ten ma też w  swych 
szeregach dużą indywidualność 
jaką  jest niew ątp liw ie  Okoń­
ski. Bazując na pewnych sta­
łych fragm entach gry, pozna­
niacy potra fią  też groźnie 
kontratakow ać Wymienione 
przeze mnie elementy w du­
żym stopniu określają oblicze 
drużyny, z któ rą  przyjdzie

mistrzów okręgu

Trzy tytuły
P. Chrząszcza

U J  Z A W O D N IC Z E K  i  za w o d n i­
k ó w  i  d w óch  szczec ińskich  k lu ­
b ó w  C z a rn y c h  1 W is k o rd u  w a l­
c zy ło  u b ie g łe j soboty i n ie d z ie li 
o  t y tu ły  m is trz ó w  o k rę g u  w  k a ja ­
k a rs tw ie  w e w s zys tk ic h  ka teg o ­
r ia c h  w ie k o w y c h . N a jle p s zy m  za­
w o d n ik ie m , te j  s p ra w n ie  przep i-o - 
w a d zo n e j p rzez  d z ia ła c zy  S K S  
C za rn i im p re zy  b y ł P io tr  C hrząszcz  
— k a ja k a rz  spó łdzie lczego  k lu b u , 
k tó ry  t r z y k ro tn ie  t r iu m fo w a ł aa 
to rze  D z łe w o k lic z . z d o b y w a ją c  ty ­
tu ły  w  K - l  500 rn. K - l  -  1 000 m i 
K - l  — io 000 m  w  k a t . s e n io ró w .

( k )

Po transferze Z. Bonka

Nowe twarze w Widzewie
K A Ż D O R A Z O W O  po zak o ń cze n iu  

k o le jn e j e d y c j i ro zg ry w e k  lig o ­
w y c h , ro zp o czy n a  się okre s  zm ia n  
k lu b o w y c h . P o  ty m  sezonie zano ­
si się  n a w ie lk i ex odus czo łow yc h  
p iłk a rz y  m is trza  P o ls k i Po  o d e j­
ściu Z b ig n ie w a  B o ń ka do J u v e n -  
lusu  T u r y n , w  jego  ś lady z a m ie ­
rz a ją  p ó jść  in n i k o le d z y  z d ru ż y ­
n y C o  sta n ie  się w ów e zas z W i­
d ze w e m . k tó ry  b ęd z ie  b ro n ił n a ­
szych b a rw  w  ro z g ry w k a c h  p u c h a ­
ro w y c h  — m a rtw ią  się k ib ic e . N ie ­
p o k ó j te n  ro z w ia ł prezes W id z e ­
w a  — L u d w ik  S o b o le w sk i, k tó ry  
po m e czu  R uch  — W id ze w  p o w ie ­
d z ia ł d z ie n n ik a rz o w i . .P iłk i N oc­
n e j’' -  red P a w ło w i S m a c zn e m u :  
„C zy  d a m y  ra d ę  w  n o w y m  sezo­
nie?  P roszę pan a , p rzec ie ż  m u s im y . 
D ziś  o d b ie ra m y  z R u c h u  B olestę. 
K to  jeszcze? — C io łe k  i  Iw a n  T a k  
m oże pan to  napisać. T o  w s zys tk o  
z a ła tw il iś m y  zg o d nie  z p rzep isa m i. 
C o : Ż e  je d n a k  b y łe m  p rzew *du .}a-

cy? W y d a je  m l się, że b ęd z ie m y  
p ie rw s z y m  k lu b e m  w  Polsce, k tó ry  
b ęd z ie  n a s ieb ie  za ra b ia ł. T a k  je . t l  
S p rze d a m y  Jeszcze J ó zk a  M ły n a r ­
c z y k a  i Z m u d ę , ale w  ic h  m ie js ce  
d a m y  szansę k ilk u n a s tu  ch łopcom .
0 k tó ry c h  do tąd  n ik t  n ie  s łyszał. 
T a k  w ła śn ie  p o w in ie n  p rac o w a ć  
k lu b  p iłk a rs k i . C zy to  słuszne i 
p ra w id ło w e ?  M o im  zd an ie m  ta k . 
N ie  o s zu k u jm y  się. W  sp orc ie  l i ­
czy się te n , k to  dobrze gospodarzy
1 in w e s tu je . Z re s z tą  ta  zasada po  
w in n a  o b o w ią zy w a ć  n ie  t y lk o  w 
n as zej gospodarce”

A  w ięc n ie  m a  o b a w y . W id zew  
n a d a ł b ęd z ie  g ro źn y

P o n a dto  w  a r ty k u le  red  M a rk a  
B a h d a ja  p t „ T w a rd o  po w id ze w -  
sk u ”  („ P rz e g lą d  S p o rto w y ”  z ,4 
m a ja  b m .), podano  In fo rm a c ję  z 
k tó r e j w y n ik a , że z za m ia re m  p rz e j  
ścia do m is trza  P o ls k i nosi się re ­
p re z e n ta c y jn y  n a p a s tn ik  B łę k itn y c h  
S ta rg a rd  — W ie s ła w  W rag a

Juventus i Liverpool
JUVENTUS TURYN, włoski klub 

w którym od jesieni grać będz e 
Zbigniew Boniek zdobył tytuł 
mistrza kraju no rok 19S2. Tym 
samym nasz piłkarz będz;e m>ał 
okazje zaprezentować sie w m e ­
czach międzynarodowych w r o z -  
grywkoch o Klubowy Puchar Eu- 
r0 p y

O mistrzowskim tytule zadecy­
dowało zwycięstwo Juventusu od­
niesione w ostatniej kolejce na

wyjeździe z Catanzaro 1:0. „Zło­
tą bramkę" zdobył trlandczyk 
Liam Brody z karnego.

JEDEN 2 najsłynniejszych klu­
bów w Europie FC Liverpool po 
raz 13 w swej historii zdobył mi­
strzostwo Anglii. W przedostatnim 
swym występie w sezonie 198V82 
Liverpool pokonał na swoim boi­
sku Tottenham 3:1. i

Moim
zdaniem

W IESŁAW  RUTKOW SKI 
— trener bokserów war­
szawskiej Legii, o zbliża­
jącym się finale mist­
rzostw Polski:

— Za dwa tygodnie 
zmierzymy się z warszaw­
ską Gwardią. Stawką tego 
meczu będzie ty tu ł mistrza 
Polski. Spor ring  z bokse­
rami Sta li Stocznia nie u- 
widocznił jeszcze naszej 
wartości. Na ringu  nie wy 
stąpił Petrych, Kozłowski 
i Gajda. Po prostu stocznio 
wcy nie m ie li dla nich od 
powiednich partnerów. Np. 
Gajda chciał zmierzyć się 
z cięższym od siebie K ru ­
szyńskim. Ten jednak wo­
la ł walczyć ze Sw ider­
skim. Z tych zawodników, 
którzy walczyli tu w 
Szczecinie przeciw gw ar­
dzistom wystąpią ty lko  
W awrzyniak, Przybylski i 
Czerniszewski. Sądzę, te 
form a moich zawodników  
rośnie. M im o że jesteśmy 
osłabieni brakiem  Szczer­
by i Raubo, k tó ry  nie mo­
że dojść do siebie po no­
kaucie z M ajdańskim , jesz 
cze w rozgrywkach ligo­
wych, to jestem optym istą 
i  wierzę, że pokonamy 
Gwardię. Bracia Skrzeczo- 
wie i Misiewicz, którzy  
startow ali na m istrzost­
wach świata będą trochę 
przemęczeni. Szczyt form y  
przygotowyw ali na MS.

TADEUSZ PLISKO — tre 
ner koordynator sekcji 
pięściarskiej MKS Pogoń o 
szczecińskim boksie:

— M amy aktualn ie w  
Szczecinie dwie ll- lig o w e  
drużyny pięściarskie. W ie­
lu  powiada iż warto by po 
łączyć s iły  i stworzyć jed­
ną silną, uk ierunkow u jąc  
ją  na awans do ekstrakla  
sy. Osobiście tra k tu ję  to 
jako  sprawę w artą prze­
myślenia.

Sport pięściarski można 
u nas upraw iać od 15 ro­
ku życia. Fakt ten spra­
wia iż młodego narybku  
m usimy w Szczecinie po­
szukiwać często wśród 
młodzieży w  pewnym sen­
sie wyselekcjonowanej
przez trenerów  innych dys 
cyplin. W te j sytuacji du­
żo lepsze możliwości re­
k ru ta c ji adeptów boksu ist 
nieją na terenie wojewódz 
twa, gdzie młodzież ma 
mniejsze możliioości wybo 
ru. A k tua ln ie  nasza sekcja 
ma np. swoją f ilię  w Świ­
noujściu, współpracujemy 
też z LZS Kamień.

JÓZEF GOLA -  trener 
ROW Rybnik o poziomie 
gry w  I I  lidze.

— Już n ie d łu g o  k o ń c zą  się 
ro z g ry w k i  t dziś jeszcze t r u ­
dn o  w s k a za ć  k to  zd obędzie  
a w an s  do  p iłk a rs k ie j e k s tra ­
k la s y . K a n d y d a tó w  je s t  k i lk u ,  
a le  n a  d o b rą  s p ra w ą  żad e n  z 
n ic h  n ie  p re te n d u je  sw ą j r ą  
do  m ia n a  [-l ig o w c a .  W  zespo­
ła c h  b ra k , p rz y n a jm n ie j ja  n ie  
d o strzeg łem , w ie lk ic h  In d y w i­
d u aln o ś ci. O  ty m  ja k  w y ró w ­
n a n y  je s t p o z io m , n ie  zn ac zy  
to  że w y s o k i, ś w ia d c zy  choć­
b y m ecz p o m ię d zy  k a n d y d a ­
te m  do aw an s u  — S ta lą  Stocz­
n ia  i  m o im  zes p o łem , k tó ry  
m a n a g ło w ie  k ło p o t z u t r z y ­
m a n ie m  się w  I I  l id ze . C zy  
po ty m  co b y ło  w id a ć  n a  bo­
is k u  m o żn a  b y  je d n o zn a c zn ie  
w s ka zać , k to  je s t  zd e c y d o w a ­
n ie  lepszy? W y s ta rc z y ło  po le­
c ić  m o im  za w o d n ik o m  b y  
k r ó tk o  p o k r y li  s toczn iow có w  
i  o k a za ło  s ię , że  w  S ta l i n ie  
b yto  p iłk a rz a , k t ó r y  b y  po­
t r a f i ł  s tw o rz y ć  w ię k s z e  za g ro ­
żen ie  p o d  naszą b ra m k ą .

( jg —jk )
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I
WTOREK, 
18 MAJA

DZIŚ:
Eryka, Aleksandry 

JUTRO:
Iwa, Piotra

POGODA
ZACHM URZENIE um iar­

kowane i duże, przelotny 
deszcz, burze. Temp. do 22 
st. W iatry  słabe, zmienne.

D Z lS  ra n o  w S zc zec in ie  Ciś­
n ie n ie  w y n os iło  1014 b P a  (760,6 
m m  H g ). W  ciągu  d n ia  n ie ­
w ie lk i spadek c iśn ie n ia .

W S P Ó Ł C Z E S N Y  ( te ł. 428-75) „R y c e ­
rze k ró la  A r tu r a ”  g 19 (w y s tę p y  
W ro c ła w sk ie g o  T e a tru  P a n to m im y ). P R O G R A M  I

P R Z Y C H O D N IE
DL.A  D Z IE C I — u l. 6w . W o jc ie c n a  
7 -  g  20—8; D L A  D O R O S Ł Y C H
— Jedn . N a ro d o w e j 12 ■— g 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  Jedn  N a ­
ro d o w e j 18 -  g. 20—7; N A D  U D R Ą  
18 -  g. 8—1«.
A P T E K I
J A G IE L L O Ń S K A  16a (dod . o d tru t­
k i i t le n ) te ł. 371-55; A L . P IA S T Ó W  
60 -  te l. 465-17; M A R C IN A  1 -
te l, 22-21-09; Z D R O J E , B at. C h ło p ­
sk ic h  54 -  te l. 612-573.

IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l. 425-25 
i 446-46 -  g. 7—18.
K O L E J O W A  -  te l. 935 
U S Ł U G O W A  — te l  428-14 I 473-16 
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l  91«.
S T A N  D R Ó G  -  te l. #89 -  g. T—21-
P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  -  tel. 
999; P O G O T O W IE  M O  — te l 997; 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l 99«; PO ­
G O T O W IE  D R O G O W E  -  te l. 981: 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  -  te l. 
982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I -  
te) 991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  -  
tel. 992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I  K A N A L IZ A C J I  -  te l 994; 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  — 
te l. 936. \

I B f l W I

U W A G A : T V  zas trzega sobie zm ia ­
n y  w  p ro g ram ie .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.35 Jęz an g ie ls k i. 16.05 Jęz ro ­
s y js k i 15.55 P ro g ra m  d la  w si 7 
Ja k  b y to  b y ło ... 17.30 W yśc ig  P o ­
k o ju  17.45 ..D ooko ła  zeg a ra” 18.,5 
F ilm y  an im o w a n e . 1« W yśc ig  P oko ­
ju  19.30 K ro n ik a . 20 K o m ed ia  „ N a ­
reszcie la ta m !” , 20.45 O b ra z  przez  
te le fo n . 21 30 K ro n ik a  2146 P iosen­
k i o m iłości.
Śr o d a
9.25 K ro n ik a . 18 „N are szc ie  la ta m !”  
10,45 O b ra z  p rzez  te le fo n . 11.30 W y ­
ścig P o k o ju . 11.55 P ios en k i o n l -  
łości. 12.45 Jęz. an g ie ls k i 16.35 P ro ­
g ram  d la  szk ó ł „Jestem  M o jż e ­
szem ?”  17 „Jest nas 24 m il io n y ” . 
17.30 S p o rt. 19 Z a w o d y  19.30 K ro ­
n ik a , 20 „ Z w ie rz ę ta  p rzed  k a m e ­
r ą ” 20.25 „ A le rg ia ” . 20 55 „K o m p le ­
m e n ty ” . 21.55 K ro n ik a  22.10 „ A le r ­
g ia ” . 22.40 F ilm  „P rze d  podróżą” .

R Ą ,D  I O

K I Ñ A
D E L F IN  (te ł. 468-78) „M ro c zn y  przed  
m io t p o żąd a n ia” g. 13.15, 15.45, f r , 
1. 18; środa, g. 9, 11, 13.15, 15.45. 13; 
C O L O S S E U M  (te l. 458-18) „ R o c k y ” 
g 15, 19, U S A . I. 15; „ Z n a c h o r”  
poi. a rc h iw .. 1. 12, g. 17.15; środa: 
„R o c k y  I I ” g 17. 19.15; „F ro ie s o r  
W ilc z u r” g. 15, p o i., a rc h iw ., 1 ,2;
K O R A B  — „ Z n a c h o r” g. 16.30. 19 
poi., 1. 12, cz. I  i  I I  (w to re k  i śro­
d a );  K O S M O S  ( te l 380-04) „ Z n a ­
c h o r” g. 9. 11.30, 14, 16.30, 19. poi. 
cz I  i I I  (w to r e k  i środa); B A Ł ­
T Y K  (te l. 733-35) „W a k a c je  d la  psa" 
g 15.30, C S R S ; „ T ra n s a m e ric a n  
ex p res s” g 17, 19.15, U S A  1 '5
(w to re k  i środ a ); P O L O N IA  (te l. 
22-18-34) „W ie lk a  podróż B o lk a  i 
L o lk a ” g. 16.30, p o i.; „P o g a ńs ka  ma 
d o n na”  g 14.30. 18.30. w ęg. i ‘5 
(w to r e k ) ;  P IO N IE R  ( te l 475-02) 
„B a lla d a  o k r ó lu  P ie c u c h u "  g 16, 
p o i.; .U nkas. os ta tn i M o h ik a n in ”  
g 14. ru m .;  „ D z ie w c zy n a  z re k la ­
m y ” g 17, 19, w ł„  i. 18; środa: „W  
k r a in ie  k ró la  S u m a ”  g 10, p o ł.;  
„Je n n y  1 T o b y  w śród d z ik ic h  zw ie ­
r z ą t” g 11, 13, 15, U S A ; „ D z ie w ­
c zy n a  z re k la m y ”  g. 17 19. w ł. , 1. 
18; Z A M E K  -  „O sąd”  g. 17.30, ru m  . 
I  18; P R O M IE Ń  — „O je d e n  m ost 
za d a le k o ”  g. 16, 19. U S A . 1. '-5 
p a n o ra m .; M A R S  — „ K o n w ó j” g 
15.30, 17.30, 19.30, U S A . 1. 15; S Z M A -  
R A G D O W E  (Z d r o je )  „W ó d z  In d ia n  
Tec u m se h ”  g 17, N R D ; „O b c y  — 
8 pasażer N o stro rao”  g. 19. ang ., I. 
1S; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „S o b o w tó r”  
g. 16.30, 19.30. ja p .. I. 15; 1 M A J  
(Ż y d ó w c e ) „M iło ść  c i w s zys tk o  w y ­
b aczy”  g. 1«, po i,, t. 12; B A J K A  
(PoLice) „Ż a n d a rm  na em eryturze*-' 
g 17, 19. f t . ,  1 12; R O B O T N IK
(P y rzy c e ) „ P a rs zy w a  d w u n a s tk a ”  
U S A , l. 18; W IS Ł A  (G o le n ió w )  
„C za rn e  i b ia łe ” p o i., I. 15; „T a je m  
nica szy fru  „ M a ra b u ta ”  po i.; IN A  
(S ta rg a rd ) „ A l ic ja ” po i., X. 2; 
D A R  (S ta rg a rd ) „ S z a ł”  an.g. 1. l l :  
„ R a m io n a  A fr o d y ty ”  ru in  
R E P E R T U A R  K IN  na . p odstaw ie  
In fo rm a c ji O P R F , >

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 -
S z tu k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X IJ I  
—X V I I  w .;  S ta re  s reb ra  ze zb io ró w  
w ła s n y c h ; S z tu k a  p o lska; W ła d z ­
tw o  K s ią żą t P o m o rs k ich  — g. 11— 
17; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 -  P o ls kie  
m a la rs tw o  współczesne; K o b ie ta  w  
sztuce g. U —17; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 -  P o ls ka  nad B a ł­
ty k ie m  przed  1 000 la t;  P rzy ro d a  
m o rza ; G o s po d a rka m o rs ka  na Po­
m o rzu  Z ac h o dn im  1945 —70; D a w n a  
k u ltu ra  lu d o w a  na P o m orzu  Z a ­
ch o d n im ; P rz y rz ą d y  i pom oce n a­
w ig a c y jn e  ze zb io ró w  w ła sn y ch ;  
W spółczesna g ra f ik a  m a ry n is ty c z ­
na g. 11— 17; S T A R Y  R A T U S Z  — ol. 
R zep ic h y  — D z ie je  S zczecina od X  
w  do w spółczesności; Nasz Szcze­
c in  — d o k u m e n ty  35-lec ia ; P ro b le ­
m y  o ch ro n y  ś rodow isk a n a tu ra ln e ­
go w  Szczec in ie  i re g io n ie  szczeciń­
s k im ; 100 la t  ru ch u  robo tn iczego  *> 
Polsce g W—17; S A L O N  M E L O M A ­
N A  — p l. H o łd u  P ru s k ieg o  8 — 
F o to g ra fie  Jerzego  P ło tk o w ia k a  
„ M ig a w k i i  W e rn ig e ro d e ”  g. 11— 19; 
Z A M E K  — W spółczesny p la k a t  Ja­
p o ń sk i; M a la rs tw o  M a r ia n a  O le jn i­
cza ka  g. io—ia.

D Y Ż U R Y
S Z P IT A L E
C H IR  D Z IE C IĘ C A  -  U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  -  W o jc ie ch a  7; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — Z d ro je ;  C H IR  D O  
R O S Ł Y C H  — I I I  P o m o rza n y ;  
W E W N . — R e jo n o w y

14 30 R T S S  — B io lo g ia . 15.55 P ro ­
g ram  d n ia  16 K w a d ra n s  z A rte le tn . 
16.15 V I I I  e ta p  W yśc ig u  P o k o ju :  
K u tn o  — P o znań  17.15 D z ie n n ik
17.40 D la  d z ie c i „ S k a k a n k a ”  18.20 
In te rs tu d io  — B ia ło ru ś  18.50 D o ­
b ran o c . 19 W szys tko  o re fo rm ie . 
19.20 ,,10 m in u t  z A lic ją  M a je w s k a ”  
19.30 D z ie n n ik  20.15 F ilm  T V  wł. 
„ Z b u n to w a n a ”  o s ta tn i ode. 21.25 
K ro n ik a  W yśc ig u  P o k o ju  21.45 Sce 
na p o ez ji „ S a lw y ” . 22.20 D z ie n n ik .
22.40 M e lo d ia  na dobranoc

P R O G R A M  I I

16.55 P ro g ra m  dn ia. 17 Jęz. ro sy j­
sk i. 17.30 Jęz. fran c us k i. 18 K lin ik a  
zdrow ego c z ło w ie k a  18.20 B IS  (p ow  
tó rzen ia  z p r I  z soboty i n ie ­
d z ie li) . 19 K ro n ik a  ( lo k .) . 19.30
D z ie n n ik . 20.15 W to re k  m e lo m an a  -  
re c ita l E m a n u e la  A x a . 21.15 T V  Ka  
to w ice  na a n te n ie  D w ó jk i 21.15 
„ M a r ia  1 J a n ”  — re p o rta ż  f i lm  21.35 
P ro g ra m  ro z ry w k o w y  „ P io s e n k i z 
ta m ty c h  la t ”  21.45 „ W z ra s ta n ie ”  — 
rep . f i lm . 22 „Z a c h o d n ia  d z ie ln ic a ”  
— p r. z u d z ia łe m  a k to ró w  T e a tr u  
R o z ry w k i w  C h o rzo w ie . 22.15 K w a ­
drans z A rte le m

6.30 T T R  — H o d ow la  z w ie rz ą t. 8.10 
C h em ia  d la  k i. V I I I .  9 H is to r ia  d la  
k l. V . 11 H is to r ia  d la  k l. V I I .  ’ 1 55 
F iz y k a  d la  k l. V I I I .  15.30 R T S S  -  
Jęz. p o lsk i. 15.25 N U R T  — M a te m a ­
ty k a  15.55 P ro g ra m  d n ia . 16 T e a tr  
d la  dzieci „B aśn ie  m o jego  d z ie c iń ­
s tw a ” 16.35 D la  p rzed s zko la kó w  
„ T ik - t a k ”  17 D z ie n n ik  17.30 Loso­
w a n ie  Express L o tk a  i M a łe g o  L o t­
ka . 17 45 M in i-p o r tre ty  f  F e lic ja n  
A n d rz e jc z a k  18 O fen s yw a w y zw o lę  
nia „C ze rw o n e  m a k i”  1«.30 Im p u l­
sy 18 50 D o b ran o c. 19 R o ln icze  roz 
m o w y 19.10 S y lw e tk a  z n a n e j po l­
s k ie j k la w e s y n is tk i B a rb a ry  S trz e ­
le c k ie j. 19.30 D z ie n n ik  20.15 F ilm  
ra d ź  „C zek a  na pana d z ie w c zy n a ”  
21.4S Z  p o ko le n ia  n a p oko len ie . 
22 15 D z ie n n ik . 22.35 T e a tr  T V  „ D e ­
c y z ja ” .

P R O G R A M  I I

17.25 P ro g ra m  d n ia  17.30 Jęz. ang ie l 
sk i. 1« M ag a zy n  sp o rto w y  19 K ro ­
m k a  ( lo k .) . 19.30 D z ie n n ik . 20.15 F i l ­
m y  W a lte ra  H ey n ow sk ieg o  i G e r ­
h ard a  Sc h eu m a n na 20.55 .Ż e lazn a

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I:  14.05. 15.0®, 17. 18,
19, 20. 22, 23.
W Y Ś C IG  P O K O J U : 13.30. 14. 14.39. 
16 15.30, 15.45
14.35 P ro p o zy c je  do lis ty  p rzebo ­
jó w . 14.50 W iers ze  W in ce n te go  K o -  
ra ba  B rzo zo w sk ie go  15.10 S tu d io  
M ło d yc h . 15.35 G ra  zespól „ C y ­
tru s ” ! 17.10 D z ie ń  w Polsce 17.35 
M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i. 17.40 K on  
c e rt dn ia. l«.05 Czas re fle k s ji. 18.30 
A rty ś c i w  n as zym  stud iu , 19.30 Z  
naszej fo n o te k i. 20.05 K a le jd o s k o p  
d n ia  20.30 K o n c e r t  życzeń. 21 K o ­
m u n ik a ty . 21.05 K ro n ik a  sportow a  
2 U 5  W ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y  w y k o ­
n aw cy 22.10 R a d io w y  T y g o d n ik  
K u ltu r a ln y . 22.50 Ś p ie w a  Z o fia  K a ­
m iń s k a ' 23.40 Ja zzo w a dob ran o ck a  
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I:  13.30. 15.30 21 39
23 50
13.35 Z e  w s i i o w si. 13.50 W ięc e j, 
le p ie j, n o w o cześn ie j. 14 A lb u m  ope 
ro w y  14.30 „D o b rze  u ro d zo n y ”  
14.50 P ły ty  z k o n c e rtó w  zespołu  
„C ras h ”  w  H is zp a n ii 15.15 N U R T .
15.40 L u d z ie  1 ich  pasje . 16 M u ­
zyczne in te rm e zzo . 16.10 D z iś  p y ta ­
n ie — dziś o d p ow ied ź . 17 „ T y lk o  
d w ie  g o d z in y ” . 19 K o m p o zy to r  t y ­
godnia. 19.35 Ś w ia t  baśni. 2D M u ­
zyczny seans f ilm o w y . 20.45 Jęz. nie 
m ie ck i. 21 R e c ita l w ie czo ru  21.40 
W iec zó r iite ra o k o -m u zy c zn y  
P R O G R A M  I I I
13.10 P o w tó rk a  z ro z ry w k i . 14 R o ­
m a n ty c y  pod u ro k ie m  fo lk lo ru . '5 
S e rw is  T r ó jk i  15.05 Ś w ia t  w  k tó ­
ry m  ż y je m y  15.25 M u z y k a  m ło d e j 
g en e rac ji. 16 Z a p ra s za m y  do T ró j­
k i. 19 M a g a zy n . 19.30 M u z y k a  na 
f le t . 19.50 O śm iu  g w a rd z is tó w  w 
cza rn yc h  bere tac h . 20 C a ły  ten  
rock 20.40 A u d y c ja  lite ra c k a  
D u k e  E llin g to n  1 Jego m u zy k a  
21.30 G a b rie la  Z ap o ls k a . 2145 M l >- 
dzl m is trz o w ie  b a tu ty . 22.45 „24 go­
d z in y  w  10 m in u t”  23 Z aora sza rny  
do T r ó jk i.  24 P ó łnoc poetów . 
P R O G R A M  IV  
W IA D O M O Ś C I:  17. 19. 22.30 
14 Z  m u zyc zn yc h  nag ra ń  b ra tn ic h  
ra d io fo n ii. 14.30 N o w e n ag ra n ia  ra ­
d iow e . 15.05 P a n o ra m a  l ite ra c k a  — 
N o w e lis ty k a  ra dz iec ka . 15.30 Popo­
łu d n ie  m e lo m an a  17.05 5 m in u t  d la  
fo n o a m a tó ró w . 17.10 D z ie n n ik  ( lo k  ) 
17.15 K o m e n ta rz  „A c h . te  n e rw y ” . 
17.20 P o p o łu d n ie  m ło d y c h  17.5(T 
S zczec ińsk ie  n ag ra n ia  18 K las yc y  
m u z y k i ro z ry w k o w e j — B e r t  K ae m p  
fe rt .' 18.30 R e p o rta ż  19.05 K las yc y  
m u z y k i ro z ry w k o w e j 19.30 W ieczór  
w  f ilh a rm o n i i. 21 K lu b  S tereo .
22.40 N o cn e d iv e r t im e n to  23 30 G ło ­
sy In s t-u m e n ty . n as tro je

R Ó Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  -
Z d z is ła w  U zn a ń s k i — 
22-85-97 7127-G
T E L E P O G O T O W IE  -  
W a ld e m a r C z e rn ik  — 
809-04, Pogodno. 6501-G  
T E L E W IZ Y J N E  Pogo­
to w ie  — B ru n o n  J a k i­
m ow icz 381-51 9497-G

T E L E P O G O T O W IE  -
M ie c zy s ła w  U zn a ń s k i — 
22-38-32. 9934-G
A N T E N Y  in s ta lu je  -  
M ic h a ł K iz ie w ic z  445-38 

6838-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  
sp rę ża rk o w y c h  — E d­
w a rd  S k o cze k . T e l 
758-50. 8630-G
A U T O A L A R M  — W o j­
c iec h  W eso łow sk i 459-14 
godz. 12 -13 . 18-21.

7736-G

10298-G

T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  — K a z im ie rz  R o  
g o ziń sk ł 82-41-48

9341-G
IN S T A L A C J E  e le k ­
t ry c z n e  — Z y g m u n t  
W itk o w s k i 82-17-67.

9781-G
O C IE P L A N IE  d rz w i sy­

stem em  g a b in e to w y m  
M a r ia n  K s ią żk ie w ic z  — 
230-840. 9082-G
M E B L O S C IA N K I poleca  
sk le p  S zc zec in  u i.
U ła ń s k a  18 a. 9375-G 
Z A K Ł A D  S lu s a rs k o -In -  
s ta la c y jn y  w y k o n u je  i 
m o n tu je  p iece c.o., 
schody ażu ro w e  ślu ­
sa rk ę  b u d o w la n a  A n ­
d rz e j N ie m c zy n o w . G ra  
n ito w a  51. te ł. 614-102 
(8—10). 9187-0

13 M A J A  oko ło  2od2
9.20 w  o ko licy  p o m n i­
ka  w  D ą b iu  u p ro w a ­
dzono psa m ieszańca  
ś re d n ie j w ie lk o ś c i, ood  
palanego . O strzega się 
p rze d  p rzyw ła s zc ze ­
n ie m  W iadom ość; te l  
612-661 (8—15.30).

10495-G
W Y S O K A  nag ro d a za 
o d p ro w ad ze n ie  k o tk i  
s za re j, b ia łe  ła p k i, b ia ­
ły  p as ek  na nosku M a ­
t e jk i  14'21. 10493-G

N IE R U C H O M O Ś Ć

D Z IA Ł K Ę  b u d ow lan a  
sprzedam . W y s p ia ń s k ie ­
go 60/1. 9538-G

N A U K A

M A G IS T E R  — m a te m a -

ty k a f iz y k a  705-56
9982-G

A B S O L W E N T  P S  -
m a te m a ty k a , f iz y k a .  
T e l 22-30-61. 8919-G

M A T R Y M O N IA L N E  
S A M O T N I!  W założe­
n iu  ro d z in y  d y s k re tn ie  
pom oże W am  B iu ro  
M a try m o n ia ln e  „R O ­
D Z IN A ”  — S zczecin  
u l R osenbergów  
te l 765-70 152-K

K U P N O
D R Z W I d w u s k rzy d ło w e  
a lu m in io w e  o raz okna  
k u p ię . u l. G rze g o rza  z 
S a n o ka 43 9552-G
S P O D N IE  p u m p y  Lee  
— k u p ie  W łościańska  
47/8. 9610-G

S P R Z E D A Ż
W Ó Z E K  g łę bo k i dla 
b liź n ią t  sprzedam . T e l 
708-97 10234-G
K A R O S E R IĘ  do Ł a d y  
w  d o b ry m  stanie sprze  
d am  G ry fin o  te l 
20-30 9407-G
O B R Ą C Z K I 1 p ie rśc io ­
n e k  sprzedam  T e l  
524-812. 10454-G

Z G U B Y
Z G U B IO N O  w k ła d k ę  do 
d o w odu  n r S 644623 na  
n a zw is k o  Jo lan ta  D ę b ­
ska. 10272-G

Z G U B IO N O  w k ła d k ę  do  
d o w odu  nr 584161 na 
n azw isk o  W ło d z im ie rz  
W in d o rp s k i. 10262-G
T O M A S Z  W E B E R  zgu­
b ił w k ła d k ę  S 945263.

10257-G
Z G U B IO N O  k a r t k i  w o ­
je w ó d zk ie  na n azw isk o  
Ir e n a  i M a riu s z  P iw o ­
w arscy. I0280-G
T O M IR A  T U R O W S K A  
zg u b iła  w k ła d k ę  n r  
131682 o raz k a r t k i  ż y w ­
n ośc iow e na m a j

10214-G
H E N R Y K  P A W Ł O W S K I
zg u b ił w k ła d k ę  n r  se­
r i i  S 52-8846 1 k a r tk ę  
w o je w ó d zk a  10224-G 
S K R A D Z IO N O  p ie czą t­
k ę  o treś c i: P u t -A d a m ­
ska A le k s a n d ra  le k a rz  
chorób  p łuc 1256. Jed ­
ności N a ro d o w e j 15 m  
4. 10225-G
S K R A D Z IO N O  k a r tk i  
żyw n oś c io w e I  w o je ­
w ó d zk ie  na n azw isk o  
Józefa  1 M a ria n  
S lae zko w ie . 10253-G
C E L IN IE  K U C H A R ­
S K IE J  s k ra dz io no  k a r t  
k i żyw n oś c io w e  i w o je ­
w ó d zk ie  na m -c  m a j.

10193-G
M IE C Z Y S Ł A W  P IE R ­
Ś C IO N E K  zg u b ił w k ład  
kę  S 572708 k a r tk ę  w o ­
je w ó d zk ą  10198-G
S K R A D Z IO N O  w k ła d k ę  
zao p a trze n io w ą  n r
799257 se ria  S o raz  
k a r tk i żyw n oś c io w e na 
n azw isko  M a re k  C h o j­
n ac k i 10200-G
8 M A J A  na tra s ie  au ­
tobusu l in i i  57 zgub io ­
no  zeg a rek  dam s k i p ro ­
d u k c ji ja p o ń s k ie j. U -  
czC iw ego znalazcę p ro ­
szę o o d d an ie  zguby  
za n agrodą , u l. J a ro -  
gn iew a 14'2. 10204-G
G R A Ż Y N IE  S E R A F IN  
s k ra dz io no  w k ła d k ę  do  
dow odu  S 779452 o raz  
k a r tk i zao p a trze n ia  P - I I  
1 K - I I  10288-G
S K R A D Z IO N O  k a r tk i  
w o je w ó d z k ie  i  ż y w n o ­
ściow e na n azw isko  
K rz y s z to f K a ro lin a  
Iza b e la  Ire n a  D u d k o ­
w ie  10312-G
D O R O C IE  S T R O J N E J  
sk ra d z io n o  to rb ę  z do­
k u m e n ta m i i k a r tk ę  za­
o p a trze n io w ą  n r  790365.

10314-G
M A R IA  W IE R Z B IC K A
Joanna W alus , H a lin a  
D zw o n ek  zg u b iły  k a r t ­
k i  zao p a trze n io w e i 
w o je w ó d zk ie  o ra z
w k ła d k i do dow odu  n r  
S 602962, S 602961.

10344-G
Z B IG N IE W  J A R Z Ę B IŃ -
S K I zg u b ił w k ła d k ę  n r  
318997. 10336-G
W Ł A D Y S Ł A W A  Z A -  
C H A R S K A  zg u b iła  k a r t  
k i żyw n oś c io w e  1 w o ­
je w ó d zk ie . 10334-G
S K R A D Z IO N O  k a r tk i  
żyw n oś c io w e M - I ł .  P - I I  
i w o je w ó d zk ie  J a n in ie  
Ju s ty n ie . J a n o w i, E u ­
g en iuszow i. K rzy s z to ­
fo w i i S tan is ła w o w i 
S iw k o m . 10S56-G
S K R A D Z IO N O  w k ła d ­
k i d o  d o w o d u  nr 
882571. 882572 na n a z w i­
sko M a łg o rz a ta  1 B a r­
b ara  M a tu s la k . 10380-G 
K A Z IM IE R Z O W I.  M A I  
G O R Z A C IE , A G N IE ­
S Z C E  I  A N D R Z E J O W I  
M IE S Z C Z Y Ń S K IM  skra  
dziono  w k ła d k i do do ­
w odu  n r  n r :  S 907960 
S 907961. S  907962 i 
S 907938 10385-G
S K R A D Z IO N O  d o k u ­
m e n ty  z w k ła d k ą  do 
d o w o d u  n r  S 186348 na 
n azw isk o  T ere sa  G r a ­
b e k  10507-G
S T A N IS Ł A W  Z Y
G M U N T  zg u b ił w k ła d ­
k i S 826503 S 826888.

10469-G
A N N IE , K A Z IM IE R Z O ­
W I W Ó J C IK O M  s k ra -  “  
d ziono  k a r t k i  ż y w n o - •« 
ściow e na m -c  m a j 
oraz k a r t k i  w o je w ó d z ­
k ie  10482-G
Z G U B IO N O  w k ła d k ę  
zao p a trze n io w ą na n a­
zw isko  H e n ry k  M a c ie ­
je w s k i n r  S 653766

J0492-G
Z G U B IO N O  w k ła d k ę  do  
dow odu  n r S 654533 na

Tadeusz
10464-G
k a r tk i

H a lin ie
10422-G
P A Z U -

n azw isko  
A n io ł.
S K R A D Z IO N O
zao p a trze n ia  
R o zn e rs k ie j. 
K A Z IM IE R Z E  
R Z E  sk ra d z io n o  k a r tk i  
m ięsne zbożow e w o je ­
w ó d zk ie  10419-G
S K R A D Z IO N O  w k ła d k i  
do d o w odu  S 150204. S 
150207 3 k a r t k i  m ięsne  
3 k a r t k i  na a r ty k u ły  
spożyw cze 2 k a r t k i  w o  
Je w ó d zkie  z ro k u  1981 i 
3 k a r tk i w o je w ó d z k ie  
z 1982 r na nazw isk o  
J a n in a  D u rk a , M ic h a ł 
i A n d rz e l D u rk o w ie .

10406-G

17.V.1982 r. zmarła nasza najuko­
chańsza Zona, Matka i Babcia

Danuta Szopa
z domu Czerny

Pogrzeb odbędzie się 19.Y.1982 r. 
o godz. 9.30 z Domu Przedpogrzebo- 
wego Cmentarza Centralnego

Z żalem zawiadamiamy, że 4 maja 
1982 r. zmarł nagłe w Rostocku 
nasz ukochany Ojciec i Dziadek

śp.

Kazimierz
G aw rzyał

Pogrzeb odbędzie się 19 maja br. 
o godz. 14 na Cmentarzu Central­
nym.

SYN Z RODZINĄ

FABRYKA MECHANIZMÓW  
SAMOCHODOWYCH  

„POLMO” 
w Szczecinie

ogłasza zapisy
dziewcząt i chłopców do

PRZYZAKŁADOW EJ 
SZKOŁY ZAWODOWEJ

na rok szkolny 1982/83
Szkoła przygotowuje do 

zawodu:

A ślusarz maszynowy 
A ślusarz narzędziowy 
A  tokarz i frezer.
Kandydaci celem przyjęcia do szko­
ły  winni składać w dziale osobo­
wym i szkolenia zawodowego FMS  
przy al. Wojska Polskiego 186 na­

stępujące dokumenty:

-— podanie 
r— 4 zdjęcia
*— świadectwo ukończenia siódmej 

klasy
?— wykaz ocen za I  półrocze klasy 

ósmej
— świadectwo i kartę zdrowia. 
Uczniowie Przyzakładowej Szkoły 
Zawodowej FMS mogą ukończyć 
kurs kierowców i uzyskać prawo 

jazdy kategorii „B”. 
Bliższych informacji udzielamy te­

lefonicznie tel. 744-01 wew. 299.
1518-K

Najlepsze przeliczenia dewi­
zowe tylko za surowce dla 

przemysłu.

„INTER-FRAGRANCES” 
zakupi każdą ilość cyny

również z importu do produkcji 
kapsli.

Poznań, ul. Dąbrowskiego 152 a, 
tel. 446-85, 467-01 

telex 0414210 IFRA PL
1629-K
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Marzenia o własnym domku

„Zielone światło“... oślepia
O TRUDNOŚCIACH i. jakimi od dawna boryka się budo­

wnictwo mieszkaniowe — nie trzeba chyba pisać. Faktem 
jest, że licząc jedynie na spółdzielczość inwestującą w duże 
bloki nieprędko doczekamy się własnego „M”. Dlatego też 
wiele mówi się i pisze o możliwościach pomniejszenia istnie­
jącego kryzysu poprzez budowanie — przy udziale własnych 
rąk — domków jednorodzinnych.

JA K  stwierdził niedawno je­
den z moich znajomych, zatrud 
niony w urzędzie obsługującym 
przyszłych właścicieli willi i 
mieszkań w „szeregowcach”, 
zapalono znów tzw. zielone 
światło w  tym temacie. Jest ich 
jednak tak wiele, że oślepiają 
— uniemożliwiając znalezienie 
droga wyjścia...

Czy ta smutna refleksja do­
tyczy Szczecina? Przyjrzyjmy 
się faktom. W naszym mieście 
aktualnie zarejestrowanych jest 
66 Zrzeszeń Pomocy w Budow­
nictwie Jednorodzinnym. Znaj­
duje się w nich 5—6 tysięcy 
ludzi zdecydowanych na skle­
cenie (bez wielkich wymagań) 
swojego lokum. Zdecydowa­
nych — to już w tej chwili za 
mocne określenie; bardziej pa­
sowałoby — „zrezygnowanych” 
W Zarządzie Gospodarki 
Terenami UM  znajdują się bo­
wiem do rozdziału... 3 uzbrojo­
ne działki budowlane. Na po­
zostałych zaś —• pozbawionych 
przyłączy elektrycznych, gazo­
wych, wodociągowych i kanali­
zacyjnych — nie wolno, zgod­
nie z zarządzeniem wojewody, 
uruchamiać żadnych nowych 
budów.

P R O B L E M  u z b ra ja n ia  te re n ó w  
n a d a ją c y c h  się pod zab u d o w ę in ­
d y w id u a ln ą  je s t te m a te m , o  k tó -

A może gdzie indziej?

Samochodowa giełda
JUŻ od lot, co niedzielę, somo- 

chodziorze i nie zmotoryzowani (na 
razie) szczecinianie spotykają się 
na giełdzie przy u!. Akademickiej. 
Istniejący tam parking stał się jed 
nak już dawno przyciasny w roli 
placu targowego. Samochody i 
motocykle sprzedających oraz 
„oglądaczy" blokują w niedzielne 
przedpołudnie niemal doszczętnie 
okoliczne jezdnie, trawniki i chod­
niki. Ulica ta staje się więc prak­
tycznie nieprzejezdna w czasie 
samochodowej giełdy.

A może miejskie władze zasta­
nowiłyby się nad przeniesieniem 
niedzielnej „imprezy" w inne — 
bardziej obszerne — miejsce?

(mor)

Notatnik szczeciński
^  S Z C Z E C IŃ S K IE  S to w a rzys zen ie  

P o ls k ie j M ło d z ie ż y  M u z y c z n e j „ J e -  
unesses M u s ic a le s”  o rg a n iz u je  k o n ­
c e r t  w  100 ro czn icę  u ro d z in  K a ro ­
la  S zym an o w s k ieg o , k tó r y  odbędzie  
się dziś o godz. 18.30 w  S a li A n n y  
J a g ie llo n k i Z a m k u . W y s tą p ią :  ucz­
n io w ie  P a ń s tw o w e j S zk o ły  M u zy c z ­
n e j I I  s topn ia  z k la s y  p ro f. 
Szczęsnego.

O  A k a d e m ic k i K lu b  F ilm o w y  i  
Z a rz ą d  W o je w ó d z k i T W P  zap ra sza­
ją  n a k o le jn e  „ F ilm o w e  w ę d ró w k i  
po  św ie c ie ”  dziś o godz. 20 w  S D M  
„P a ss at”  p rzy  uL S ta rzyń sk ie g o  9. 
T y m  ra ze m  p reze n to w an e  będą f i l  
m y  o g e o g ra fii, h is to r ii i  p rz y ro ­
d z ie  B a łty k u .

b  K o ło  M iło ś n ik ó w  F o to g ra fi i  
p rz y  S tó w . M a ry n is tó w  P o ls k ich  
zachęca do w z ię c ia  u d z ia łu  w  przed  
w a k a c y jn y m  k u rs ie  fo to g ra fii k r a ­
jo b ra z u . W  c z w a rte k , 20 bm . o g. 
17 w  sa li n r  13 M o rsk ieg o  O ś rodka  
K u lt u r y  (u l M a lc zew sk ieg o  10/12) 
w y k ła d  w ra z  z p o ka zem  b a rw n y c h  
p rze ź ro c zy  p o p ro w a d z i d r  J e rzy  
G ie rg ie le w ic z . k tó ry  p o d z ie li się do 
ś w ia d c ze n ia m i w  fo to g ra fo w a n iu  
p rz y ro d y  n ad  n a s zy m i je z io ra m i.  
W s tę p  w o ln y .

Kcmunikat WPKM
Z  P O W O D U  ro b ó t s iec io w y ch  n a  

u l  D ubois , w  noc 19/20 bm . t ra m ­
w a je  nocne l in i i  n r  1 będą k u rs o ­
w a ły  z G łę b o k ie g o  do  u l. P o tu lic -  
k ie j  a l in i i  n r  5 z K rz e k o w a  do  
u l P o tu lic k ie j. O d c in e k  tra s y  od 
p l  R od ła  do S to czn i R e m o n to w e j 
obsłużą au to b u sy .

ry m  często p iszem y, P rz y p o m n ij­
m y , że — ja k  d o tą d  — n ie  m a w  
S zczec in ie  w y s p e c ja lizo w a n e g o  k o ­
m u n a lne g o  w y k o n a w c y  tego  ty p u  
ro b ó t. N a  f i r m y  b u d o w la n e , k tó re  
m o g ły b y  to  ro b ić , trz e b a  u rząd za ć  
n ie m a l ła p a n k i (o k a z u ją  się one 
zresztą n ie z b y t sk u te czn e ). G d y  
ro z m a w ia liś m y  n ie d a w n o  z panem  
W . P o la ty ń s k im . p ra c o w n ik ie m  
D y r e k c j i  R o zb u d o w y  M ia s ta  Szcze 
c in a , d o w ie d z ie liś m y  się, iż  w  ty m  
ro k u  n ie  u d a ło  się u lo k o w a ć  u 
w y k o n a w c y  p ra k ty c z n ie  a n i je d n e ­
go z le c e n ia  n a  u z b ra ja n ie  te re n u . 
P ro w a d zo n o  w p ra w d z ie  ro zm o w y  
ze S zc zec iń sk im  P rze d s ię b io rs tw e m  
In s ta la c ji S a n ita rn y c h  i  E le k try c z ­
n yc h  (D R M S  zac h ęc a ł e w e n tu a ln e g o  
r e f le k ta n ta  za lic z k ą  w  w y so k oś ci 
50 p ro c . og ó ln yc h  ko s z tó w  in w e s ty ­
c j i) , a le  je ś li n a w e t u zg o dn ien ia  
te  d o jd ą  d o  s k u tk u , to  S P IS iE  za­
b ie rze  się do  u su w a n ia  zaleg łości 
w  m ieśc ie . O d w ie lu  la t  s to ją  b o - - 
w ie m  w  S zc zec in ie  n o w e b u d y n k i 
je d n o ro d z in n e  p o zb aw ion e  w o d y , 
k a n a liz a c ji, e le k try c zn o ś c i.

P ro b le m  n u m e r d w a  — o zasię­
gu o g ó ln o k ra jo w y m : nad a l nie 
w ia d o m o  k ie d y  b a n k i zaczną p o ­
n o w n ie  w y p ła c a ć  k r e d y ty  d la  po ­
trzeb  b u d o w n ic tw a  in d y w id u a ln e g o , 
ja k a  będzie ich  wysokość o raz z a ­
sady sp ła ty

I WRESZCIE ostatni, równie 
dający do myślenia fakt. Jak 
wiedzą zainteresowani, zmieni­
ły się ostatnio normatywy po­
wierzchni domku jednorodzinne 
go. Obowiązujące dotychczas ty­
powe projekty oraz katalogi 
można więc właściwie wyrzucić 
do kosza... Gwoli sprawiedliwo­
ści należy jednak stwierdzić, że 
w naszym mieście znaleźli się 
ludzie, którzy potrafili dość 
szybko zauważyć, że z łańcucha 
administracyjnej drogi, jaką n.a 
leży przebyć aby stać się wła­
ścicielem skromnego nawet da­
chu nad głową, wypadło jedno 
z ogniw. Przy Biurze Studiów 
i Projektów Rozwoju Prze­
strzennego Województwa utwo­
rzono więc specjalną pracownię 
architektoniczną, gdzie obecnie 
rozpracowuje się nowe (i tanie) 
projekty domków.

Pracownia Budownictwa Jed 
norod z innego sporo czasu rezy­
dowała „kątem” w gmachu Za­
rządu Wojewódzkiego ZSMP. 
Tu, w  zgoła pionierskich wa­

runkach — potrącając się łok­
ciami — architekci rozpraco­
wywali na swycn deskach 
przedmiot marzeń wielu tysięcy 
rodzin. Aktualnie sytuacja w 
tej mierze uległa poprawie (po 
ponad miesięcznym trwaniu ta­
kiej prowizorki). Nadal jednak 
poszczególne Zrzeszenia Pomo­
cy w Budowie Domków Jedno­
rodzinnych czekają na nowe — 
aktualne — projekty.

P O  p rz e c z y ta n iu  tyc h  in fo rm a c ji  
w ie lu  C z y te ln ik ó w  nastro i się z 
pew nością  p es ym istyc zn ie . N ie  
w ia d o m o  b o w ie m  ja k  d ługo  jeszcze 
trw a ć  b ęd z ie  w  Szczec in ie  op isy­
w a n a  s y tu a c ja . Jedno  je s t pew ne  
—  a k tu a ln ie  w y g ra n i c zu ją  się ci, 
k tó ry m  u d a ło  się w yb ud o w a ć  
w ła s n y  d a m e k  w  czasach, g d y  n ik t  
jeszcze n ie  z a p a la ł tz w . zie lo n yc h  
ś w ia te ł. M a m y  je d n a k  n a d z ie ję , że 
z n a jd ą  się w  ko ń c u  lu d z ie  k o m p e ­
te n tn i i za in te re s o w a n i s tw a rz a ­
n ie m  re a ln y c h  m o żliw o śc i ty m , k tó  
rz y  z d e c y d o w a n i są dochodzić do 
m ie s zk a n ia , n ie szczędząc pracy  
w ła s n y c h  rą k .

H e n ry k  M O R A W S K I

Coś słodkiego
z gastronomii

P IO N  G a s tro n o m ii W o je w ó d z k ie j  
S p ó łd z ie ln i S po ży w có w  w  S zczeci­
n ie  o fe ru je  m ie szk ańc om  naszego  
m iasta  w y ro b y  c u k ie rn ic z e  n a  w y ­
nos w  cenach d e ta liczn y ch  w  sw o­
ic h  z a k ła d a c h . C od z ien n ie  w : „ M a ­
rz e n iu ” , „ A g a w ie ” , „P o z io m c e” , 
„ M a lin c e ”  i „P o m o rza h ce”  zaś w  
p ią te k , sobotę i n ie d z ie lę  w : „ Z a m ­
k o w e j” , „ K a p ry s ie ” , „U śm iec h u ”  i  
„ S a d y b ie ” . C ias ta  p ro d u k o w a n e  są 
w  d es ero w n iac h  szc zec iń s k ie j ga­
s tro n o m ii.

Parki — nie dla 
rowerzystów

P IĘ K N A  słoneczna pogoda zac h ę­
ca do  o d w ie d za n ia  p a rk ó w . A le jk i  
p e łn e  są s p a ce ru ją cy ch  lu b  odpo­
c z y w a ją c y c h  n a  ła w k a c h , szkoda  
ty lk o , że w ra z  z p ie rw s z y m i n a ­
p ra w d ę  c ie p ły m i d n ia m i w  p a rk a c h  
p o ja w iła  się zn an a  p la ga  — ro w e ­
rzy śc i.

P ó ł b ie dy , g d y  je s t to  m a lu c h  
p iln o w a n y  p rzez  dorosłą osobę. Go  
rz e j, g d y  a le jk i  z a p e łn ia ją  się m ło  
d zie żą , k tó ra  u rząd za  sobie w  p a r ­
k u  w y śc ig i. B ia d a  w te d y  p rzechod­
n io m .

P rz y p o m in a m y  ra z  jeszcze, że 
przed  w e jś c ie m  do  ka żdego  p a rk u  
sto ją  ta b lic e  in fo rm a c y jn e  w y ra ź ­
n ie  z a k a z u ją c e  ro w e rzys to m  w ja z ­
d u  n a te n  te re n . P rz y p o m in a m y  
te ż , że n a ty c h , k tó rz y  o b o w ią zu ­
ją c y c h  p rzep isó w  n ie  re sp ek tu ją , 
s k u te c zn y m  le k a rs tw e m  b y w a ją  
m a n d a ty . (rag)

Popieramy!
W  C Z A S IE  spaceru  a le jk a m i P ra ­

c o w n ic zy c h  O g ró d k ó w  D z ia łk o w y c h  
im . K . Ś w ie rc ze w s k ie g o  (u  zb iegu  
u l. D e rd o w s k ie g o  i W itk ie w ic z a )  za­
u w a ż y liś m y , że n ie k tó rz y  d z ia łk o w i-  
cze w y s ta w ia ją  n a  sprzedaż p lo n y  
ze s w yc h  o g ró d k ó w . N a  deseczce 
tu ż  p rz y  o g ro d zen iu  le ży  k i lk a  pęcz 
k ó w  rz o d k ie w e k  czy szczyp ioru , a 
o bok k a r t k a  z ceną. K lie n c i z ja ­
w ia ją  się sam i, ja k o  że te re n  ty c h  
d z ia łe k  o tw a r ty  je s t co d z ie n n ie  d la  
sp a c e ru ją c y c h .

P o m y s ł ten  w y d a je  się n am  przed  
n i. W ie le  osób d e c y d u je  się na  
k u p n o  ś w ie ż u tk ie j z ie le n in y  Z ac h ę  
c a m y  d z ia łk o w ic z ó w  ?. ‘n n yc h  o- 
g ro d ó w  do  p o d jęc ia  tego  pom ys łu . 
K u p u ją c y c h  n a  p ew no  n ie  z a b ra k ­
n ie ... (m g)

Wszystkie dzieci sq nasze

„Igraszki” najmłodszych
W  O S T A T N IM  o kresie  często na 

ła m a c h  „ K u r ie r a  Szczec ińsk iego”  
p rz e d s ta w ia m y  p rz y k ła d y  n ie c h lu j­
stw a , w a n d a liz m u  i  b a łag an u . W  
ta k ic h  s p ra w a c h  ró w n ie ż  często  
z w ra c a ją  się do re d a k c ji  C z y te ln i­
cy . B o te ż  n ie  m ożna p a trze ć  spo­
k o jn ie  n a  bezm yślność i  z łą  w o lę . 
N ie ra z  je s t  to  k w e s tia  zu pełn ie  
d ro b n y c h , a le  d ra żn ią c y c h  u c h y ­
b ie ń , in n y m  ra zem  s k a n d a li na 
w ię ks zą  skalę .

N a  ogół te  w ie lk ie  e n k la w y  b ru ­
du i  n ie p o rzą d k u , pow ażne p rz e ja ­
w y  w a n d a liz m u  są szybko  od n oto ­
w y w a n e  i  p ię tn o w a n e . D ro b n ie js ze  
je d n a k  —  znac zn ie  w s zak  częstsze 
— u m y k a ją  u w adze lu b  też p o m ija  
się je  m ilc ze n ie m  d la  „św iętego  
sp o k o ju ” . N ie  je s t to  postępow an ie  
w ła śc iw e , bo u tru d n ia  n a m  ż y ­
cie i  ro zzu c h w a la  n ie c h lu jó w  i  de- 
was ta to  ró w . S k ą d  się je d n a k  b ie ­
rze ty le  bezm yślności i z łe j w o li?  
p ró b u je  n a m  to  w y ja ś n ić  je d e n  z  
C z y te ln ik ó w  p rz y s y ła ją c  garść spo­
s trzeżeń  ze sw ego osiedla .

'Z ao b s erw o w ał on np , iż  sam i ro ­
dzice  n a o s ie d lu  K a lin y  często Pro  
w a d ząc  s w o je  d zie c i w io d ą  je  n ie  
c h o d n ik ie m , a le  k u  uciesze m a lc a  —  
przez  ła w k i .  S k ra c a ją  sobie d rogę  
przez t r a w n ik i n ie  bacząc, że sam i 
d a ją  z ły  p rz y k ła d  pociechom . S ta r ­
sze n ieco  d z ie c i, n ic  k o n tro lo w a n e  
p rzez  dorosłych , b ie g a ją  po z ie le ń ­
cach, ła m ią  m ło d e  d rz e w k a  i k r z e - ,  
vry. W  n ie w ia d o m y m  ce lu  p o w y c ią ­
g a ł) ’ p ły ty  b e to n o w e spod trz e p a ­
k a  i p rzen ios ły  n a  t r a w n ik i,  uszko ­
d z iły  p ia s k o w n ic ę  itp .

C zy  zn ac zy , że d zie c i są złe? N ie . 
S ą ta k ie  ja k  się je  w y c h o w u je  i  
uczy . O c zyw iśc ie  są ż y w e , pełne po 
m y s łó w  n ie  zaw sze n a jm ą d rz e j­
szych. J e d n a k ż e  d o ro s ły m  ła tw o  b y ­
ło b y  s k o ry g o w a ć  te w y b ry k i.  W y ­
s ta rczy  z w ró c ić  u w a gę o n ie sto ­
sow ności z a b a w , w y s ta rc zy  sam e­
m u  d a w a ć  d o b ry  p rz y k ła d . T y m ­

czasem  n a ogół po p rostu  n ikogo  
to  n ie  obchodzi. W ych o d z i z za ło ­
żen ia  — n ie  m o je  d z ie ck o , n ie  m o ja  
sp ra w a (a lb o  je ś li p o cie cha je s t  
jego) w y ja ś n ia  sobie —  in n e  p rze ­
cież też  ta k  ro b ią  i  dobrze.

C z y te ln ik  op isu je i  in n ą  scenkę
— z u rzęd u  pocztow ego p rzy  u l. 
M ic k ie w ic z a , gdzie 10—12-letn ie  
uczennice p o b ra ły  w ię ks zą  ilość 
b la n k ie tó w  p o czto w yc h , po czy m  
z a b a w ia ły  się p is an ie m  i m a lo w a ­
n ie m  po n ic h . G d y  ta  ro z ry w k a  
/ .n u d z iła  się d z ie w c zy n k o m  obeszły  
w s zystke a u to m a ty  te le fo n ic zn e  stu  
k a ją c  b y  sp ra w d zić  czy z k tó re go ś  
nie w y p a d n ie  z ło tó w k a . Co is to tne
— n ik t  z o becnych, n ie  ty lk o  k lie n  
łó w , a le  ta k ż e  personelu  p o czty  
n ie  p rzes zka d za ł im  w  „ z n a k o m ite j 
za b a w ie ” .

M o żn a  się ob u rzać , że ig ra szk i 
d zie ci p rzes zka d za ją  C z y te ln ik o w i. 
M oże n ie  lu b i n a jm łodszych?  N ie  
w  ty m  rzecz. D z iec i m uszą się b a­
w ić , p o w in n y  się s ty k a ć  z ż y c z li­
wością całego społeczeństw a. A le  
w ła ś c iw e  b y ło b y  ta k że , ab y  w s zy ­
scy u zn a li za  s w ó j o b o w ią zek  
w zią ć  u d z ia ł w  w y c h o w a n iu  m a l­
có w . T o  co obecn ie  o b s e rw u je m y  
n ie  Jest s y m p a tią  d la  najm ło d szy ch  
czy  da lek o  po su n ię tą  to le ra n c ją , 
le cz  d o w o d zi o b o jętnośc i i  w ręcz  
n ie ch ęc i, n ie ch ęc i do u d z ie le n ia  
d zie c io m  choć o d ro b in y  czasu, (su)

Zgubiono-znaleziono
12 B M . n a p la cu  za b a w  (obok  

p rzed s zko la ) n a u l. M o n tw ił ła  zn a ­
le z io n o  pęk k lu c z y . O d e brać  je  
m ożna w  re d a k c ji w  p o k o ju  n r  47.

7 b m . p rz y b łą k a ł się pies m y ś llw  
sk i rasy p o in te r  — su k a  b ia ła  w  
c za rn e  ła ty . P ies  tę s k n i za w ła śc i­
c ie le m . W iad o m o ść  u l. Ł u b in o w a  
4/7 (os. S łoneczne).

W L O T  u l. J a g ie llo ń s k ie j w  p lac  
L o tn ik ó w . D ro g o w c y  z e r w a l i z b ru  
k u  s fa ty g o w a n ą  n a k ła d k ą  a s fa lto ­
w ą , ab y  zas tąp ić  ją  n ow ą. N ies te ­
ty , od d łuższego czasu je d y n ą  
czy n n o śc ią  ja k ą  w y k o n u ją  tu ta j  
p ra c o w n ic y  P E D IM , je s t... z a m y k a ­
n ie t o tw ie ra n ie  p rze ja zd u  za  po ­
m ocą d re w n ia n y c h  b a r ie r . P o za  ty m  
na „ p la c u  b o ju ’’ t ru d n o  ja k o ś  za­
stać p ra c u ją c y c h  (co  w id o c zn e  je s t  
ch o c iażb y  n a z d ję c iu ). J a k  d ługo  
p o trw a  jeszcze ó w  p o w o ln y  „ r e ­
m o n t” ? F o to : Z . Jo d k o w s k i

Ostatnie przedstawienia
„Szewców”

W DNIACH od 26 do 30 maja 
w Teatrze Współczesnym grane 
będą ostatnie przedstawienia 
„Szewców" St. I. Witkiewicza. 
Jest to propozycja konkursowa 
TW na XXIV Festiwal Teatrów 
Polski Północnej w Toruniu. Przed 
stawienie to jest warte obejrzenia, 
iktowięc tego nie uczynił — ma na 
to ostatnią szansę.

Kronika wypadków
W  C IĄ G U  o sta tn ic h  trze c h  u p a l­

n yc h  d n i po g oto w ie  ra tu n k o w e  za­
n o to w a ło  re k o rd o w ą  ilość p rzy p a d ­
k ó w  p o p arze n ia  s łonecznego. J a k  
w y n ik a  z in fo rm a c ji  dyżu rn e g o  d y ­
sp o zy to ra  p ogotow ia , s ta n  żad n e j 
z osób k tó re  zg łosiły  się do am b u ­
la to r iu m , n ie  w y m a g a ł co p r a w ia  
le cze n ia  szp ita ln eg o , n ie m n ie j je d ­
n a k  w a r to  p am ię ta ć  iż  ze słońcem  
nie m a ża r tó w !

N A  U L IC A C H  S zczecina .w y d a ­
rzy ło  się w c z o ra j szereg p o w aż-  
n - c h  w y p a d k ó w  d ro g o w yc h , z o f ia  
ra m i w  lu d z ia c h . S porą część o f ia r  
sta no w ią  dziec i. O godz. 12.40 ia 
u l. K u  S łońcu  k ie ro w a n a  p rzez  Ju ­
liusza M . „ W a rs z a w a ” p o trą c iła  
7 -le tn ią  K a ta rz y n ę  M . O  godz. 15.10 
na u l. F ir l ik a  w p a d li pod ko la  
„ W a rs z a w y ”  d w a j p rzec h o d nie: 
33 -le tn i Jan  P. i 48 -le tn i Tadeusz  
J. D w ad z ieś c ia  m in u t  p ó źn ie j na 
u l. R o m era  w y b ie g ła  nag le  na je z ­
d n ię , prosto  pod ko ła  sam ochodu  
dostaw czego „N y s a ” , 3 -Ie tn ia  M a ­
g d ale n a S. O godz. 16 u zb iegu  u lic  
B o h a te ró w  W a rs za w y  i J a g ie llo ń ­
sk ie j k ie ro w a n y  p rzez R e n a tę  W. 
„m a lu c h ”  p o trą c ił 9 - le tn ią  J o la n tę  
2 . O s ta tn i z  s e r ii szczec ińskich  w y ­
p ad k ó w  w y d a rz y ł się o godz. 17.40 
u zb iegu  u lic  N e h rln g a  i  P o k o ju , 
gdzie doszło do zd erze n ia  m oto ­
c y k la  z au to b u se m  W P K M  m - k i  
„J e lc z” . K ie ro w c a  m o to c y k la  M a ­
r ia n  K . d o zn a ł z ła m a n ia  nogi. 
W szys tk ie  o f ia ry  w y p a d k ó w  p rze ­
b y w a ją  w  s z p ita lu .

J a k  nas p o in fo rm o w a ł d y ż u rn y  
o fic e r  K W  M O , ró w n ie ż  n a d ro ­
gach w o je w ó d z tw a  w y d a rz y ło  się 
pięć w y p a d k ó w  dro g o w yc h , z o f ia ­
ra m i w  lu d z ia c h . (ap)

Zawsze czegoś brakuje

Czy lodów będzie 
więcej tego reku?

LATO i upały zbliżają 
się wielkimi krokami, a 
wraz z nimi sezon na lo­
dy. Pamiętamy wszyscy jak 
wielkim rarytasem były 
one w zeszłym roku i jak 
wielkie fortuny zbili nie­
liczni wówczas ich wytwór 
cy...

W UB. ROKU brakowało do 
ich wytworzenia cukru, mleka 
i śmietany. W tym roku te pod 
stawowe surowce są, brakuje 
jednak freonu (gazu niezbędne 
go do funkcjonowania chłodzia 
rek) i tzw suchego lodu. Po­
nadto warto przypomnieć, iż 
nie funkcjonuje (bo została zlik 
witdowana) lodziarnia w  Klubie

„13 Muz”, która dotychczas za­
opatrywała całą gastronomię.

Będą na ulicach funkcjono­
wać automaty „Garpigniani”, 
ale znikną skrzynie chłodzone 
suchym lodem skąd tak chętnie 
kupowaliśmy „Bambino” bądź 
„Calypso” na patykach i w ku­
beczkach. Wszystko też wskazu 
je na to, że lody bez problemu 
nabyć można będzie na kąpie­
liskach tj. na Głębokiem, Gon- 
tynce, plaży Mieleńskiej i 
Dziewokliczu. Wymienione punk 
ty mają sprawne zamrażarki i 
można będzie tam handlować 
tym towarem Ten smaczny de 
ser kupować będziemy również 
w sklepach spożywczych, szcze­

gólnie zaś w tych placówkach, 
które prowadzą mrożonki i po­
siadają specjalne agregaty.

G O R Z E J  sp ra w a m a  się p rze d ­
s ta w ia ć  *w lo k a la c h  i  k a w ia rn ia c h . 
D o tychczas lo d y  la te m  z n a jd o w a ­
ł y  się w  k a rc ie  k a ż d e j s za n u ją c e j 
się p la c ó w k i teg o  ty p u . T e ra z  m o ­
że być ró żn ie , p o n iew aż  m oc w y ­
tw ó rn i lo k a ln y c h :  „ L u e y n k i i 
P a u L in k i” , b a ru  c u k ie rn ic ze g o  
„ D u e t”  o raz  „Ja g ó d k i” — o ile  
u d a  się ta m  u ru c h o m ić  p ro d u k c ję  
lo d ó w  — je s t og ran ic zo n a. P rze d  
g a s tro n o m ik a m i stoi za te m  tru d n e  
zad a n ie . Is tn ie je  p ro je k t  aby w  
k a w ia rn ia c h  sp rzedaw ać lo d y  
„B a m b in o ”  bez p a ty k a , o d p ow ied ­
n io  p rz y b ra n e  b a k a lia m i i ś m ie ta ­
ną i  być m oże d o jd z ie  do  te j o - 
stateczności...

P ry w a tn i w y tw ó r c y  lo d ó w  t j .  
rze m ieś ln ic y  zrzeszeni w  C echu  
R zem ios ł S p o ży w czy ch  — n a rz e k a ­
ją  na tru d no ś c i z zak u p e m  b a k a lii  
i  k a k a o . Z  ty m i s a m y m i k ło p o ta m i 
b o ry k a  się te ż  p io n  spółdzielczy

W  te j c h w ili za te m  o d p ow ied ź  n a  
p y ta n ie  — czy lo d ó w  sta rczy r!ła 
każdego  —  je s t s k o m p lik o w a n a . 
P ierw s ze p rz y m ia rk i m ó w ią , iż  w  
u p a ln y  dz ie ń  m iasto  nasze skon­
su m u je  1600 kg  tego sp e c ja łu  t j  20 
tys . sz tu k  — ale  je d y n ie  w  g astro ­
n o m ii i  n a  k ą p ie lis k a c h  D ru g ie  
ty le  z p ew nością  z je m y  k u p u ją c  
lo d y  w  p u n k ta c h  u lic zn y c h  i w  
sk lepach  sp o żyw czych . G e n e ra ln ie  
s y tu a c ja  m oże p o p ra w ić  się je d y ­
n ie po p rzez  re a k ty w o w a n ie  d u że j 
lo d z ia rn i n a p o trze b y  m iasta  w  
n o w y m  p u n k c ie . T a k ie  ro zw ią za n ie  
w y p e łn iło b y  lu k ę  ja k a  is tn ie je  Po 
l ik w id a c ji  w y tw ó r n i lo d ó w  w  K lu ­
b ie  „13 M u z ” . (w ys)


